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Z posiedzenia Mady Bezpieczeństwa

Związek Radziecki domaga się pokojowego uregulowania kwestii Korei

ONZ powinna zmusić
do zaprzestania bestialskich mordów na

agresorów
cywilnej ludności

LAKĘ SUCCESS PAP. We wtorek wieczorem rozpoczęło się 
kolejne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa pod przewodnictwem de­
legata ZSRR JAKUBA MALIKA.

Na wstępie przewodniczący odczytał depeszę ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak 
Hen Nena, domagającą się od Rady Bezpieczeństwa, by podjęła 
natychmiast środki przeciwko zbrodniczemu bombardowaniu spo­
kojnych miast i wsi koreańskich przez lotnictwo USA.

Pismo rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, 
stwierdza, że interwenci amery­
kańscy, w swym dążeniu do uja­
rzmienia narodu koreańskiego, po 
gwałcili prawo międzynarodowe i 
zasady ludzkości barbarzyńskim 
bombardowaniem spokojnej ludno­
ści cywilnej

Lotnictwo amerykańskie —  
stwierdza pismo — dokonuje bar. 
barzyńskieh nalotów na spokojne 
miasta koreańskie i ośrodki prze. 
myślowe, w których nigdy nie 
było i nie ma żadnych obiektów' 
wojskowych, niszczy domy miesz­
kalne, pozostawiając ludzi bez 
dachu nad głową, burzy szpitale 
i instytucje kulturalne, mor-

pieczeństwa dąży do położeriia 
kresu działaniom wojennym. Do 
tychczas pod wpływem amerykan 
skich kół rządzących, zapraszano 
jedynie przedstawicieli kliki Li 
Syn Mana, aprobowano ich o- 
świadczenia i przyjmowano bez­
prawne rezolucje na podstawie je 
dnostronnego przedstawienia sy­
tuacji. Nie jest to — stwierdził 
Malik — obiektywne zastosowa­
nie procedury. Postępowanie ta­
kie jest sprzeczne nie tylko z pra 
ktyką Rady Bezpieczeństwa, lecz 
i ze zdrowym rozsądkiem. Gdy 
obławiana jest kwestia sporna, na 
leży wysłuchać obu stron i u- 
chwały nie powinny opierać się 
na jednostronnych deklaracjach

USA ujawnia fakt, że boi się on 
otwartego omawiania kwestii ko­
reańskiej w obecności przedstawi­
cieli obu stron, uczestniczących 
w sporze.

Kończąc, Malik podkreślił, że j 
Związek Radziecki nie tylko wno­
si rezolucję w sprawie pokojowe­
go uregulowania kwestii koreań­
skiej, lecz i — zgodnie z Kartą 
ONZ — domaga się, aby omawia

Wicepremier tow. Aleksander Zawadzki podczas ostatniego popytu na 
Wybrzeżu odwiedził gminę Stary Targ w powiecie sztumskim, zamiesz­

kają w większości przez ludność autochtoniczną.
Na zdjęciu: tow. Zawadzki w rozmowie ze starym działaczem rewolu­
cyjnym ziemi sztumskiej tow. Ćwikiem, pełniącym obecnie funkcje 

sekretarza PRN w Sztumie.

Zmotoryzowane formacje napastnika
zniszczone w re'enie Czoagseng
przez Koreańską Armię Wyzwoleńczą

PEKIN PAP. Na

nie tej sprawy odbywało się w spo 
sób legalny i słuszny, w obecno­
ści przedstawicieli obu stron, u- . .
Cześtniczacych w sporze i PEKIN PAP, Nu wszystkich woli przez koreańską Armię Ludo-

W dalszym ciągu dyskusji, któ ' frontach wojska ludowe kontynu- i wą, zabiera głos w radio Phenian, 
ra przeciągnęła się do późnych go ' owały zaciekłe walki z Ameryka- j przemawiając do swych towarzy- 
dzin nocnych, przemawiał dele- j nami i wojskami Li Syn Mana. Od I szy, walczących w południowej Ko 
gat amerykański Austin. Na jego ’ działy Armii Ludowej, nacierające I rei i do narodu amerykańskiego, 
wniosek obrady odroczono, wy- ! na wschodnim wybrzeżu na polud- j Porucznik A. H. Books Colion, 
znaczając następne posiedzenie na j  nié od Czongsong, zniszczyły całko j przemawiając w imieniu grupy 336
czwartek.

Ponad 1 0 7  milionów zł dla ludności Korei
zebrało społeczeństwo polskie

O braterskiej solidarności mas pracujących Polski z dzielnym, 
walczącym o społeczne i narodowe wyzwolenie ludem koreańskim 
świadczy ofiarność społeczeństwa, które wpłaciło już 107 milio­
nów 250 tys. zł na fundusz pomocy dla ludności cywilnej Korei. 
Na licznych zebraniach robotnicy, chłopi, kobiety i młodzież ży­
czą z całego serca narodowi koreańskiemu pełnego zwycięstwa w 
jego wspaniałej, wyzwoleńczej walce.

j wicie pułk nieprzyjacielski. Na ! jeńców1 amerykańskich powiedział
m. in.: „Od chwili wzięcia nas do 
niewoli,' jesteśmy traktowani bar­
dzo dobrze. Zastanawiałem się nie­
jednokrotnie, po co nasi dowódcy 
wysyłają nas do Korei. Wszak na­
ród koreański wcale nié zagraża 
Ameryce, pocóż więc przybyliśmy 
tu, aby zabijać spokojną ludność i 
ginąć samym w tej szaleńczej woj

tymże odcinku nacierające wojska 
[ ludowe otoczyły wielkie ugrupo- 
| wanie przeciwnika i podjęły walkę 
| w celu jego zniszczenia. W rezul- 
| tacie tej walki rozgromione zosta­
ły 18 pułk zmechanizowany, dywi­
zjon artylerii i inne jednostki nie­
przyjaciela.

Amerykańscy oficerowie 
przeciw interwencji

PEKIN PAP. Wielu oficerów 
amerykańskich wziętych do nie-

duje spokojnych mieszkańców — ¡Stany Zjednoczone uciekają się 
starców, kobiety i dzieci — nisz- : na$ai metod nacisku i dykta-
cząc ich mienie

W następstwie bombardowań i 
ostrzeliwań w Phenian uległo zni 
szczenią przeszło 1.200 domów 
mieszkalnych, a tysiąc domów zo­
stało silnie uszkodzonych. Znisz­
czony został miejscowy szpital, 
legły w gruzach zabudowania In-

ytutu Politechnicznego.
Zginęło około 700 mieszkańców, 

a przeszło 500 odniosło rany.
Podczas niejednokrotnych nalo 

tów amerykańskich na miasto 
Wampho wielka ilość bomb spa­
dła również na dzielnice miesz­
kalne. Ponadto Amerykanie ostrze 
li wali miasto z dział i karabinów 
maszynowych. Około 100 osób zo 
stało zabitych i rannych, a znisz 
czeniu uległo przeszło 500 do­
mów mieszkalnych oraz gmachy 
użyteczności publicznej i instytu 
cji kulturalnych.

W dalszym ciągu posiedzenia 
omawiano propozycję radziecką 
w sprawie zaproszenia przedsta­
wicieli narodu koreańskiego. De 
legat ZSRR — Malik podkreślił, 
że już po raz drugi omawiana 
jest propozycja radziecka w spra 
wie zaproszenia przedstawicieli 
narodu koreańskiego. Delegaci 
USA i Kucmintangu występują o- 
czywiście przeciwko tej propozy­
cji. Zaproszenie przedstawicieli 
obu stron, uczestniczących w kon 
flikcie koreańskim, wskazałoby— 
podkreślił Malik — że Rada Bez

tu i propozycje w sprawie wy siu 
chania przedstawicieli Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo 
kratycznej są odrzucane pod na­
ciskiem amerykańskich kół rzą­
dzących.

Odpowiadając na twierdzenie 
amerykańskie, jakoby klika Li

Planow y skup zfeoźa
zapewni pełne zaopatrzenie świata pracy
Przemówienie iow.min. E.Szyra na naradzie gospodarczej w Warszawie

WARSZAWA. PAP. Rosnące 
spożycie pieczywa, mąki i kaszSyn Mana reprezentowała cały na , 

ród koreański. Malik podkreślił, i znajdzie pełne pokrycie w wyniku 
że ta klika nie cieszy sie popar- | planowegę skupu zboża, z nowego 
ciem narodu koreańskiego w o-I urodzaju. Plan skupu zboża zo- 
góle, a co sie tyczy mieszkańców | stał już opracowany i doręczony 
północnej Korei — nie ma z nimi i' przedstawicielom wojewódzkich

tach demaskować spekulacyjną przednich okresach skupu zro 
działalność . bogaczy wiejskich.■ -/.uuuewie dla p lanow ości w o-
którzy działając w porozumieniu 
z młynarzami prywatnymi upra­
wiali nielegalny handel mąką, pas 

. kowali: ha ziarnie siewnym lub 
skłaniali chłopów małorolnych do

żadnego kontaktu. Malik zwróciił rad narodowych na naradzić, k tó ! „odrabiania" na ich gospodar-
uwagę na istnienie całkowicie le- 1 ra odbyła się w dniu 8 bm, w 
gainej władzy Koreańskiej Repu- I 'Warszawie pod przewodnictwem 
bliki ' Ludowo - Demokratycznej, i ministra handlu wewnętrznego dr
wybranej przez ludność północnej 
Korei.

Bezprawne rezolucje Rady Bez j

T. Dietricha,
Podczas narady, zasadnicze prze 

mówienie wygłosił zastępca prze-

stwach.pożyczek w ziarnie.
O realności planu skupu na rok 

gospodarczy 1950/51, zakładają­
cego wzrost podaży w stosunku 
do poprzedniego okresu, świadczą 
wyniki pierwszych próbnych omło

pieczeństwa w sprawie 
przyjęte pod naciskiem rządu ame 
rykańskiego, — stwierdził Malik 
— nie mają wiążącego charakteru 
stanowią bowiem pogwałcenie Kar 
ty ONZ' Rezolucje te nie obowią 
żują w szczególności Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej. gdyż, gwałcąc art. 32 Kar 
ty ONZ. przedstawicielom tej re­
publiki nie zezwolono na wzięcie 
udziału w omawianiu kwestii ko­
reańskiej przez Radę Bezpieczeń 
stwa.

Narzucając Radzie Bezpieczeń­
stwa jednostronne uchwały, rząd

Korci ' wodniczącego Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego mi

broeie zbożem towarowym, 
trafią odpowiednio zmusić o- 
n i,srający cii sie, bogaczy w iej­
skich. by rów. ' tak .jak oni 
dostarczyli posiadane nadwyż­
ki,i zborowe gminnym spół dziel 
niom SamojM.mocy Chłopskiej, 
by rie  wyłamywali się z li­
chwa) gromadzkich, nie pod­
ważali planu gromadzkiego.

Walka o wykonanie planu 
skupu zboża wymaga od apa-

nister E. Szyr.
Planowy skup zboża stanowi 

wyższą, doskonalszą formę wymia 
ny towarowej — stwierdził n a , , .
wstępie min. Szyr. Do nowych runkach. W podobnej sytuacji w 

J krajach kapitalistycznych nastę-

tow, które zapowiadają większą | rafu gospodarcze«■(> poważnego 
od zeszłorocznej produkcję zbioru, _ „ r!eyK0tbWaiHa zarówno orga- 
szczegolme pszenicy i jęczmienia, , niMcyjlieg0> technicznego, jak  

Przystępujemy więc -  podlues- . Ilfl!ityczneg0. Opracowanie 
lit. mm. Szyr — do kampanii pla
nowego skupu w pomyślnych wa-

form skupu zboża ze zbiorów te
gorocznyeh przystępujemy uzbro- , ,  ■ , __- . . ,1 - , , . , •, wszystkim w chłopow mało i sredjem .juz w pewne doświadczenia- •-/ , „  - , , j „

ijach kapitalistycznych nastę­
puje zniżka cen, bijąca przede

0 POSTĘPOWĄ OŚWIATĘ W SŁUŻBIEMiędzynarodowy z]azd nauczycieli w Wiedniu
WIEDEŃ PAP. W Wiedniu odby­

wa się V międzynarodowy zjazd 
nauczyciel'. W drugim dniu obrad 
sekretarz generalny zrzeszenia na­
uczycieli przy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Delanoue 
złożył sprawozdanie z działalności 
zrzeszenia.

Następnie przedstawiciel Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Karl Ełlrich przeciwstawił wspania 
temu rozwojowi szkolnictwa w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej stały jego upadek w Niern 
czech zachodnich.

Przedstawiciel nauczycielstwa 
amerykańskiego, Feingołd, stwier­
dził, że realna wartość płac nau­
czycieli w USA jest o 30 proc. niż­
sza niż przed 10 laty. Reakcja usi­
łuje zastraszyć nauczycieli i rozbić 
ich związek zawodowy. W szkołach 
amerykańskich nie ma swobodnej 
dyskusji, ani krytycznego myśle­
nia — stwierdził Feingołd. Antyse­
mityzm, dyskryminacja rasowa i 
propaganda wojny atomowej są na 
porządku dziennym.

W trzecim dniu obrad zjazdu 
jego przewodniczący prof. Henri 
Wallon, wygłosił referat, w któ­
rym przedstawił zadania, jakie sto 
ją przed nauczycielstwem w walce 
o pokój. Walka nauczycieli o po­
kój może być skuteczna jedynie 
przy ścisłej solidarności z klasa

robotniczą. Należy przeprowadzić 
wspólną akcję ze wszystkimi po­
stępowymi organizacjami i demas 
liować podżegaczy wojennych.

Po referacie prof. Wallon za­
brała głos przedstawicielka ZSRR 
— Ańdrejewa, oświadczając:

„W  imieniu nauczycieli Związ­
ku Radzieckiego mogę zapewnić, 
że cała ich działalność poświęco­
na będzie wychowaniu dzieci ra­
dzieckich w duchu pokojowej pra­
cy. Jesteśmy pewni, że pokój zwy­
cięży wojnę.

pierwszego, próbnego niejako o- 
kresu planowego skupu, jakim był 
okres od lutego do lipca br. 
Trzeba stwierdzić, że mimo trud­
ności, wynikających z faktu pod­
jęcia akcji w połowie roku gos­
podarczego i mimo szeregu bra­
ków i błędów popełnionych w to­
ku tej akcji osiągnięto poważne 
wyniki. Tak np. pszenicy zakupio 
no w I półroczu 1950 r. o 72 proc. 
i jęczmienia o 28 proc. więcej niż 
w I półroczu 1949 r.

Poważnym brakiem w działal­
ności terenowego aparatu gospo­
darczego odpowiedzialnego za 
skup zboża, było niedostateczne 
opanowanie zarówno metod piano 
wania skupu, jak i znajomości sy 
tuacji gospodarczej danego powia 
tu, gminy i gromady. Stąd zda­
rzały się fakty nieoczekiwanych, 
wysokich przekroczeń planu i fak

niorołnyeh. Państw o ludowe utrzy­
muje ceny na dotychczasowym po­
ziomie, a nawet w-prowadza pew­
ne podwyżki w- cenie owsa i w- ce 
nie pszenicy tzw. czerwonej — 
szklistej.

Ustalenie planów skupu odbę­
dzie się za pośrednictwem dwu 
zebrań w każdej gromadzie. Na 
pierwszym zreferowany będzie pro 
jekt planu skupu, opracowany

planów wojewódzkich, powia 
towych, ginim iyc’ : gromadz­
kich, stanowi poważny7 w 
łek, przy czym dużo zależy- od 
ich prawidłowego ujęcia. D la­
tego też w dyskusjach nad pla 
nem winny wziąć udział ty ­
siące ludzi reprezentujących 
rady7 narodowe, organizacje 
handlowe, Związek Saipopomó 
ej7 Chłopskiej itd.

Pomyślne wykonanie planu 
skupu -r- zakończył min. Szyr 
— będzie również świadec­
twem rosnącej siły gospodar­
czej naszego państwa ludowe-

ty biurokratyczno - administra- , miast aie również w poważnym 
cyjnego planowania, oderwania ;

przez Gminą Radę Narodową lą-j ^  m iastTw sT
cznie z gminną spółdzielnią i miej 1 p acu jąt. cn m iast i
scowym aktywem społeczno-poli­
tycznym.

W oparciu o sprawozdanie, „tró j 
jek“ , drugie zebranie gromadzkie j 
przedyskutuje i uchwali gromadź- j 
ki plan skupu zboża, podlegający ; 
z kolei zatwierdzeniu przez Gmin MOSKWA. PAP. W technice 
ną Radę Narodową. ¡ światowej szerokie zastosowanie

Skup zboża —  powiedział min. ' znalazła metoda automatycznego, 
Szyr —  służy nie tylko celom i elektrycznego spawania metali, 
zaopatrzenia ludności pracującej j  Wynalazcami tej metody są uczę

ni i inżynierowie radzieccy, któ-

Doszedłem do przekonania, że 
konflikt koreański jest wyłącznie 
sprawą wewnętrzną samej Korei, 
jest wojną domową o zjednoczenie 
kraju. Pamiętajmy, że w 1860 r. 
naród amerykański również wal­
czył o zjednoczenie północy z po­
łudniem i zjednoczenie to osiągnął 
mimo angielskich prób interwencji.

Jestem przekonany, że gdyby 
nie interwencja amerykańska — 
panow7ał by dzisiaj w7 Korei zupeł­
ny- spokój, a naród koreański był­
by zjednoczony, bow-iem przygnia­
tająca większość narodu gorąco 
pragnie tego zjednoczenia“ .

Korespondent „Humanité" 
w  Korei

do premiera Plevena
GENEWA PAP. Marius Mag- 

nien, korespondent „Humanité“ w 
Korei, ogłosił list otwarty do pre-- 
triera Plevena, w którym m. in. 
pisze:

Dowiedziałem się tutaj, że rząd, 
na którego czele Pan stoi, postano­
wił wystać francuski okręt wojen­
ny na wody koreańskie, aby po­
przeć agresje amerykańską.

Depesza AFP podaje, że Pański 
rząd. rozważa ewentualność wy- 

, siania wojsk lądowych na Koreę. 
vsi_ ! Pański rząd wchodzi na drogę zbrod 

1 ni. Angażuje Pan bezpośrednio 
Francję w awantury wojenne Sta­
nów Zjednoczonych w Azji. W kon 
sekwencji, udzielając pomocy im­
perializmowi Wall-Street, zdradza 
Pan zarazem interesy ojczyzny i in­
teresy pokoju światowego.

Francuzi — patrioci, ludz'e uczci 
wi, przyjaciele pokoj;1 i wolności, 
wraz ze wszystkimi ludami świata, 
które stoją u boku Koreańczyków i 
Vietnamczvkôw, potępiają Pana tak 
samo. jak Trumana, Dullesa i Bevi- 
na, to znaczy jako podżegacza wo­
jennego.

Bezczelna kradzież patentów radzieckcli
p rze z firm y am erykańskie

od rzeczywistości danego terenu.
Uspołeczniony aparat skupu, 

aktyw gminny i gromadzki nie 
zawsze umiał konkretnie, na fak-

Z w. Bojowników o Wolność i Demokrację 
w obronie Howarda Fasia

■ rzy w okresie ubiegłych 20—25 
lat skonstruowali szereg mechani 

i zmów automatycznych, które za- 
; równo pod względem budowy,
1 jak i właściwości eksploatacyj­
nych wykazywały znaczną wyż­
szość nad podobnymi automata- 

. mi produkowanymi zagranicą. 
Jeden z wynalazców metody

WARSZAWA. PAP. W związku 
z uwięzieniem przez władze USA 
znanego pisarza i działacza postę 
powego, Howarda Fasta, oraz 10 
innych członków amerykańskiego 
komitetu pomocy antyfaszystom 
hiszpańskim — Związek Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację wy 
słał depeszę protestacyjną na rę­
ce prezydenta USA — Harry Tru 
mana.

„Polski Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację — czytamy 
m. in, w telegramie — w imieniu 
400 tysięcznej rzeszy swych człon

warunki sprzedaży zboża, ale 
rów nież dogodne warunki ża­

ków wnosi na ręce pana prezy- kupu mąki, ehleba, otrąb — po 
denta energiczny protest przeciw- stałych cenach, 
ko więzieniu znanego działacza; Pełne wykonanie planow ego 
demokratycznego Howarda Fasta skupu um ożliw i skuteczną o- 
i jego współtowarzyszy“ . bronę ch łopów  m ałorolnych

W dalszym ciągu depeszy Zwią przed spekulacyjnym i zakusa- 
zek Bojowników o Wolność i De mi bogacza w iejsk iego: jeśli 
mokrację domaga się niezwłoczne nadwyżki tow arowe znajdą się 
go uwolnienia więzionych. Teie- | w gm iunej spółdzielni, a nie 
gram podkreśla, że skazanie i wię pozostaną w stodołach i śpich 
zicnie takich działaczy jak Ho- i i-zach spekulantów — będzie 
ward Fast i jego towarzysze jest można rozszerzyć i popraw ić 
jaskrawym pogwałceniem wolno- zaopatrzenie wsi

stopniu ludności pracującej wsi.
Nasilenie planu skupu wynika nie 
tylko z poprawy stopy życiowej 
pracowników zatrudnionych poza 
rolnictwem, ale również ze wzmo­
żonego zakupu ehleba, mąki i 
pasz przez ludność pracującą wsi.

Polityka stałych cen zabez­
piecza więc nie tylko dogodne j elektrycznego spawania metali—

j Dymitr Dulczewski opublikował 
na łamach czasopisma moskiew-

ści oraz zasad konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych.

Chłopi mało- j średniorolni, 
którzy wykazali już w po-

skiego „Wiestnik Maszinostroje 
nia“ artykuł, w którym stwier­
dza, że szereg firm amerykań­
skich korzysta z wynalazków spe 
cjalistów radzieckich i ogłasza je 
jako swe własne wynalazki.

Reklamowany szeroko jako jed 
no z poważniejszych osiągnięć 
„geniusza amerykańskiego“ , elek 
tryczny sposób spawania granula 
cyjnego został odkryty przez Dul 
czewskiego w roku 1928. Dopie­
ro w 7 lat później, po opubliko­
waniu patentu radzieckiego, w 
USA pojawił śię „patent“ na ana

logiczny wynalazek pod nazwą 
„Unionmelt“ .

Porównując patenty ZSRR i 
USA — pisze Dulczewski — moż­
na przekonać się niezbicie o zwy 
klej kradzieży patentu radzieckie 
go przez amerykańską firmę „U- 
nion Carbid and Carbon Corpora 
tion‘‘ i jej filię „Lindeire Fro- 
ducts Company Ohio“ .

Dulczewski przytacza liczne 
przykłady wykorzystania i opa­
tentowania przez Amerykanów 
wynalazków radzieckich.

Na rozkaz Waszyngtonu
rząd francuski zabrania
zjazdu młodzieży w Nicei

itzym. PAP. Rząd francuski zabro- 
nił zjazdu młodzieży demokratycznej 
w Nicei, na który miały wyjechać 
liczne grupy młodzieży włoskiej. Rząd 
francuski zwrócił się do rządu włos­
kiego oraz do rządów innych krajów 
sąsiadujących z prośbą by nie udzie­
lały paszportów zbiorowych do Fran­
cji na okres zwołania zjazdu.

Zakaz zjazdu — pisze „Unita“  — 
nastąpił na rozkaz Waszyngtonu i ma 
na celu uniemożliwienie manifestacji 
młodzieży demokratycznej, która nie 
chce służyć za mięso armatnie impe­
rialistom amerykańskim.
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Ludobójcy pod pręgierzem
W piśmie skierowanym do Rady Bezpieczeństwa minister spraw 

zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, Pak 
Hen Nen p rzy j^ jy ł fakty, będące ciężkim oskarżeniem pod adre­
sem interwentów amerykańskich.

Barbarzyńskie metody walki lotnictwa amerykańskiego w Korei 
okrywajg hańbą Stany Zjednoczone. Na rozkaz Mac Arthura co­
dziennie wylatują bombowce, by dokonać terrorystycznych nalotów 
na miasta i wsie, gdzie nie mu żadnych obiektów wojskowych. Sa­
moloty te rzucają bomby na domy mieszkalne, szpitale i szkoły, 
podpalają magazyny z żywnością, masakrują ludność cywilną z ka­
rabinów maszynowych, nie oszczędzając kobiet, które prały bieliz­
nę i dzieci kąpiących się w' rzece. Dziesiątki tysięcy ludzi spośród 
cywilnej ludności Korei padło już ofiarą amerykańskich morder­
ców'. Setki tysięcy straciło cale swe mienie i dach nad głów ą.

Czytając o tych faktach, każdy uczciwy człowiek przejęty jest 
najgłębszym oburzeniem. Oto, jak wygląda owa rzekoma „akcja 
polieyjna“  »' Korei, podjęta przez prezydenta Trumana pod sfał­
szowaną firmą Organizacji Narodów Zjednoczonych. Metody tej 
„akcji“ nie różnią się od metod stosowanych przez Hitlera, Ame­
rykańscy gangsterzy powietrzni wzbogacają je nawet, sięgając do 
ponurych tradycji tępienia indiańskiej ludności w Ameryce. Cóż dla 
nich, wychowanych na zasadach prawa lynchu, na zasadach zwie­
rzęcej nienawiści do ludzi kolorowych i wyższości „Yankee“ nad in­
nymi ludźmi, cóż dla nich znaczy życie ludności Korei?

W amerykańskich kolach imperialistycznych nie brak nawet 
ludzi, którym nie wystarczają dotychczasowe krwawe wyczyny 
morderców Mac Arthura. W Kongresie amerykańskim zasiadają 
wy rzutki społeczeństwa, gromkim głosem żądając rzucenia bom­
by atomow ej na Koreę. Popełnienia tej zbrodni domaga się gene­
rał Eisenhower. A ludobójca w todze, rektor amerykańskiego 
uniwersytetu Tampa w stanie Florida, dr Nups złożył oświadcze­
nie, w którym stwierdza: „Należy prowadzić wojnę bakteriologi­
czną, używając gazów trujących, stosować bomby atomowe i wo­
dorowe oraz dalekosiężne pociski rakietowe, Oszczędzanie w toku 
wojny szpitali, kościołów' i zakładów' naukowych jest czystą 
obłuda“ .

Imperialistów' amerykańskich ogarnął szał mordowania. Pod- 
czas ostatniej wojny niektórzy sądzili, że podobny szał mógł być 
właściwy jedynie niemieckim faszystom. Obecne wypadki prze­
konują tych ludzi, że ludobójstwo nie ma nic wspólnego z takim 
czy innym narodem- Jest to zjawisko klasowe, właściwe, bez 
względu na narodowość, imperialistycznym agresorom. W y­
zuci z wszelkich ludzkich uczuć, miliarderzy amerykańscy nie 
przebierają w środkach.

Ich zbrodniczy szał potęguje się w miarę klęsk, jakie im za­
daje bohaterska Armia Ludowa w Korei, broniąca niepodległości 
swego kraju. Napotkawszy na zdecydowany opór narodu koreań­
skiego, amerykańscy napastnicy sądzą, że potrafią go złamać pa­
ląc, niszcząc i mordując.

Cała postępowa ludzkość, a wraz z nią i naród polski, pięt­
nuje z najgłębszym oburzeniem zbrodnie żołdaków' Mac Arthura, 
Wszyscy uczciwi ludzie na świecie solidaryzują się z bohaterskim 
narodem koreańskim w jego w alce i wierżą, ze będzie ótia uw lęń- ■ 
czona zwycięstwem. Przez haniebne czyny amerykańscy agreśó- 
rzy sami się postawili pod pręgierz i prędzej czy później poniosą 
odpowiedzialność za swe zbrodnie. Dzielić ją będą ci wszyscy 
członkowie Rady Bezpieczeństwa, którzy mimo apelu ludu koreań­
skiego odmawiają podjęcia kroków', zmierzających do położenia 
kresu zbrodniom interwentów amerykańskich w' Korei,

Pod hasłem zwycięskiej walki o pokój
Robotnicy i chłopi in całym kraju

Wybory delegatów na Ogólnopolski
WARSZAWA. PAP. Pod hasłami walki o zwycięstwo sił po­

koju skupia się całe społeczeństwo polskie. Szczególnie aktyw­
ny udział w walce o pokój biorą robotnicy i chłopi, którzy po­
dejmują liczne zobowiązania produkcyjne.

Na terenie STOLICY ożywioną 
działalność prowadzi obecnie 1831 
blokowych, zakładowych i obwo 
dowych komitetów Obrońców Po 
koiu,

W działalności tych komitetów 
biorą również żywy udział księ­
ża warszawscy. M. in. obowiązki 
przewodniczącego komitetu dziel 
nicy Mokotów pełni ksiądz Za­
wadzki. Jednym z licznych akty­
wistów blokowych komitetów ,w 
śródmieściu jest ksiądz Ńarbut- 
Narbutowicz.

W ŁODZI I WOJEWÓDZTWIE
akcją wyborczą delegatów na dziel 
nicowe i powiatowe konferencje 
wyborcze Obrońców Pokoju obję­
ła swym zasięgiem setki tysięcy 
ludzi. Bardzo aktywny udział 
w pracach komitetów blokowych 
biorą kobiety, ostro piętnując 
zbrodniczą napaść amerykańskich 
imperialistów na bohaterski na­
ród koreański.

Mieszkańcy gromad wiejskich, 
solidaryzując się z klasą robotni­
czą miast, podejmują szereg zobo­
wiązań natury gospodarczej, m, 
in. sprawnego przeprowadzenia 
podorywefc i siewu plonów, szyb­
kiego i sprawnego przeprowadzę 
nią zbiorów okopowizny itd. W 
wielu gromadach chłopi mąłp i 
średniorolni powołują do życia ko 
mitety założycielskie spółdzielni 
produkcyjnych, pragnąc szybciej 
dokonać przebudowy społecznej 
i gospodarczej wsi.

Ożywioną działalność wykazu­
ją również zakładowe komitety 
Obrońców Pokoju, mobilizując 
wokół haseł pokojowych całe za­
łogi fabryczne, które podejmują 
liczne zobowiązania produkcyjne. 
I tak np, załoga Zakładów Prze­
mysłu Pończoszniczego im. Fr. 
Zubrzyckiego yr Łodzi zobowiąza­
ła się wyprodukować w sierpniu 
br. ponad piań 40 tys- par poń­
czoch damskich i skarpet warto­
ści $.@00,000 zł. Poza tym ta sa­
ma załoga zobowiązała się szeroko 
propagować ruch wieloyrarsztata- 
wy i zorganizować jeszcze w bież. 
miesiącu 4 zespoły wielo warszta­
towców.

W dalszym ciągu z terenu całego 
woj. KATOWICKIEGO napływają 
nieustannie składki na fundusz po 
mocy ofiarom wojny napastniczej 
na Korei. Dotychczas społeczeń­
stwo robotniczego Śląska złożyło 
na ten cel 20 milionów zł.

Akcja wyborcza delegatów

Kongres Obrońców P o k o ju
społecznychfereueje Obrońców Pokoju w 

W OJ. K R A K O W SK IM  przy­
biera: na sile. Ną terenie woj. 
krakowskiego w gromadach, 
gminach, blokach robotniczych 
i zakładach pracy odbywają się 
nadal zebrania wyborcze, na 
których robotnicy, chłopi i in 
teligcnc.ia pracując«, wybiera­
ją  spośród siebie najbardziej ak 
twwnych członków ,,dwójek” i 
.trójek’1, przodowników pracy

na powiatowe i miejskie kom oraz ogólnie znanych i zasiużo

Żniuia na wsi gdańskiej
Dobrze pracują mechanicy w PGR Waplewo

Doskonałe postępy w akcji żniwnej wykazała załoga PGR Je­
ziorne, zespóf Waplewo. Przy wydatnej pomocy POSJ w Dzierz­
goniu robotnicy Jeziorna współzawodnicząc z innymi gospodar­
stwami W' koszenio żyta osiągnęli najlepsze wyniki w zespole. 
Na specjalne wyróżnienie zasłużył mechanik KAROL MITB. 
W należytym zorganizowaniu pracy duże zasługi polpżyl awan­
sowany z brygadiera kierownik gospodarstwa 0b. WERKOWSKf.

ostatnio 
botników

Młodzież trójmiasta pracuje przy żniwacn
Młodzież ZMP PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWLANEGO W GDAŃSKU postanowiła wziąć czynny n- 
dzial wr akcji żniwnej. Według ustalonego planu do okolicznych 
PGR wyjeżdża ną 2 tygodnie 45 osób.

Podobne zobowiązania podjęli już ZMP-owcv STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ (30 osób), oraz ZARZĄDY ZMf MARYNARCE 
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HANDLOWEJ (43 osoby), GDAŃSKIEJ FABRYCE URZĄDZEŃ 
TECHNICZNYCH (5 osób), PPIy „RUCH“ (5 osób), ZAKŁA 
DACH CHEMICZNA CR (20 osób), ponadto ZMP z Sopotu (21 o- 
sob), Gdyni (148 osób) i Elbląga (150 psób).

OGÓŁEM MŁODZIEŻ TRÓJMIASTA ZOBOWIĄZAŁA SIE 
PRZEPRACOWAĆ 4V PGR I SPÓŁDZIELNIACH PRODUK­
CYJNYCH 3.400 ROBOCZOGODZIN,

Nowojorscy stewardzi przeciw szykanowaniu 
marynarz}! z m|s „Batory“

WARSZAWA PAP. Wydział 
Łączności Międzynarodowej CRZZ 
otrzymał rezolucję, podjętą przez 
Nowojorski Oddział Narodowego 
Zrzeszenia Morskich Stewardów i 
Kucharzy, potępiająca ograniczę-

USA na drodze agresji
Kolą rządzące USA, które rozpętały 

zbrodniczą wojnę przeciw narodowi ko 
reańskiemu, przygotowują nowe akty 
agreaji, Jak oświadczył w dniu 24 -lip­
na prezydent Trmnan, w roku budżetu 
wym 1950-1951 przewiduje się zwięk­
szenie wydatków wojskowych USA o 
10,5 miliarda dolarów. Prócz tego 
wpłynął projekt wyasygnowania no­
wych funduszów w  wysokości 4 miliar 
dów dolarów na uzbrojenie państw za 
leżnych od USA. Roczny budżet fede­
ralny Stanów Zjednoczonych wyrażał 
się dotąd sumą 42 miliardów dolarów- 
N owe olbrzym ie fundusze, »sygnow ane 
na cele w ojenne w związku z w ojną 
na K orei, św iadczą z całą oczyw istoś­
cią, że im perialiści U S A  dążą .do roz­
szerzenia sw ych awantur w ojennych  i 
rozdm uchując histerię w ojenną, coraz 
bardziej pch a ją  k ra j do planow anej 
prze» siebie w ojn y.

Truman zapowiedział, że liczebność 
armii, marynarki i lotnictwa wzrośnie 
o 600 tys., osiągając cyfrę 2.100 tys. 
żołnierzy i oficerów. 300 tys. poboro­
wych, którzy kończą służbę, zatrzyma 
się jeszcze na jeden rok. Ponadto 
wcieli się do służby czynnej cześć 
gwardii narodowej oraz rezerwy. W e­
dług oficjalnych danych, gwardia na­
rodowa liczylą na dzień 1 marca rb. 
332 tys., a rezerwy — 600 tys. żołnie­
rzy. Oprócz zwiększenia liczebności sił 
zbrojnych, władze wojskowe mają za­
miar zatrudnić dodatkowo w instytu­
cjach wojskowych 230 tys. cywilów'.

Monopole amerykańskie otrzymały 
nowe wńelkie zamówienia. Rząd podał 
m. in. do wiadomości, iż zbuduję się 5 
tys. samolotów wojskowych. Zamówie­
niami podzielił”  się towarzystwa bu­
dowy samolotów „Vultea A ircraft Cor 
poration”, ,,Fi rech Hd”, ,,Lockhęad’f i 
inne. Toczą się rokowania z najwięk­
szym monopolem samochodowym „Ge­
neral Motors” w  sprawie przestawie­
nia szeregu fabryk samochodów na 
produkcję czołgów'. Rozszerza się pro­
dukcję wszelkich postaci broni. Spra­
wa posunęła się tak daleko, że część 
gmachu, służącego jako siedziba ONZ, 
zwrócono towarzystwu „Sperry (livn- 
seope” , by umożliwić mu wznowienie 
produkcji materiałów wojennych,.,

A by uzyskać dla swych mocodaw­
ców jak najkorzystniejsze zamówienia, 
przedstawiciele „handlarzy śmiercią” 
zjechali się do W aszyngtonu zanim 
jeszcze ukazał się oficjalny komuni­
kat o wyasygnowani a nowych fundu­
szów na pele wojskowe, Rzecz prosta, 
monopole poinformowane są o planach 
wojennych Waszyngtonu. ponieważ 
plany te inspiruje wielki kapitał, ame 
rykański. N ie jest przecież dla n ikogo 
tajem nicą, że właśnie m onopoliści a- 
m erykańsey zarobili na I ł  w ojn ie świą 
tow ej ponad 50 m iliardów  doiańów, że 
oni to w łaśnie, za pośrednictw em  
sw ych organów  prasow ych, prowadzą 
propagandę na rzecz now ej w ojn y  
św iatow ej, że w ita ją  oni z radością ko 
niunkturę w ojenną w U S A , która  — 
w edług ich mniem ania — odwlecze 
chw ilę w ybuchu kryzysu  gospodarcze­
go  w A m eryce.

Natychmiast po ogłoszeniu przez 
Trumana nowego programu zbrojeń, 
podskoczyły _ na giełdzie kursy akcji 
monopoli wojennych.

Szczególnie złowieszczą role odgrywają 
monopole związane z produkcją bomby ato­
mowej, zwłaszcza trust ,,Pu Pont de Ne­
mours“ oraz towarzystwo „General Electric“ . 
Monopoliści traktują masowe niszczenie lu­
dzi jako świetny business: przecież pa pro­
dukcje orężą atomowego przeznaczą się ol­
brzymie fundusze. Dnia 7 lipca Trnman zapo­
wiedział wyasygnowanie na te cele dodatko­
wych 260 milionów dolarów.

Skąd biorą się te miliardowe sumy? Oczy­
wiście wyciska się je z kieszeni pracującej 
ludności: przestawienie gospodarki amerykań­
skiej na tory wojenne odbywa się kosztem 
gwałtownego obniżenia stopy życiowej mas 
pracujących.

Mówi o tym już choćby fakt znacznego 
zwiększenia opodatkowania ludności: global­
na suma podatków wzrosnąć ma o 5 miliar­
dów dolarów. Ale to nie wszystko. Zgodnie z 
zarządzeniem Trumana, ministerstwa reduku­
ją wydatki na cele społeczne; w szczególno­
ści zmniejszą sję dwukrotnie fundusze na bu­
downictwo mieszkaniowe, Wprowadza się po­
zą tym system priorytetu zamówień wojsko­
wych i „regulowania“ kredytów. Rząd będzie 
miał prawo rekwtrowania towarów deficyto­
wych, Przewiduje się stworzenie dodatko­
wych zapasów materiałów strategicznych, 
.*Ufc&1.3 ftUiStfftK dfilEŚlfy

Wszystkie te zarządzenia zmierzają do 
jednego celu do przestawienia wszystkich 
źródeł pieniężnych, surowcowych, zdolności 
wytwórczej i całej siły roboczej na tory pro­
dukcji wojennej. W praktyce oznacza to, że 
ograniczy się produkcję artykułów spożyw­
czych, odzieży itp.

Już obecnie mnożą się oznaki wzrostu 
inflacji. Wykorzystując atmosferę histerii wo­
jennej, monopoliści śrubują ceny, Nawet we­
dług oficjalnych danych hurtowe cepy towa­
rów zasadniczych Wyrosły w okresie od chwili 
rozpoczęcia wojny w Korei do 24 lipca br. 
o 10 proc. VV jeszcze większym stopniu pod­
skoczyły ceny detaliczne niektórych artyku­
łów powszechnego użytku jak chlebą, mię­
sa itd-

W związku ze wzrostem cgn i podwyż­
szeniem opodatkowania spadają płace realne. 
Głód i nędza na zapleczu, śmierć na froncie 
— oto, co niosą imperialistyczne awantury 
wojenne narodowi amerykańskiemu.

A jakież są widoki na przyszłość? Nowe 
awantury wojenne! Senator Taft oświadczył, 
że stan „pół - mobilizacji“ należy uważać 
obecnie w Stanach Zjednoczonych za normal­
ny, i że potrwą on od 10 do 15 lat. Dodał 
też. że w związku z tym coroczny budżet 
wojskowy Stanów Zjednoczonych będzie wy­
nosił 50 — 60 miliardów dolarów, W orę­
dziu do Kongresu z 19 lipca br. Trnman wy­
mienił szereg krajów, które mają się stać 
objektem ingerencji imperialistów amerykań­
skich. Faktyczna okupacja wyspy Formozy 
przez amerykańskich podżegaczy wojennych 
jest równoznaczną z agresja przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej. Usiłując zdła­
wię ruch narodowo - wyzwoleńczy, imperia­
liści amerykańscy rozpętują wojnę w Vlęt- 
nąmie, na Filipinach i w innych krajach, za­
opatrują w broń dz esjątki państw, starając 
się wciągnąć je do wojny,

Ale narody nie chcą wojny t czynią 
wszystko, co w ich mocy, aby jej zapobiec. 
Agresprom nie uda się zastraszyć zwolenni­
ków pokoju! Nieugięta wola, niezłomne dr­
żenie narodów do pokoju znajduje wyraz w 
nowych milionach podpisów pod apelem 
sztokholmskim#. Ogromna potęga Związku 
Radzieckiego, zjednoczone siły ealej postę­
powej ludzkości wyrastają jako nieprzezwy­
ciężona zapora na drodze podżegaczy wojen­
nych.

k fił&fijew.

nia Departamentu Imigracyjnego 
Stanów Zjednoczonych stosowane 
wobec marynarzy polskiego stat­
ku m/s „Batory“ .

Członkowie zrzeszenia stwier­
dzają w swej rezolucji, że ograni­
czenia swobodnego wychodzenia na 
brzeg, wprowadzone przez Depar 
lament Imigracyjny USA w sto­
sunku tło załogi m/s „Batory“ , są 
niezgodne z obowiązującymi w tej 
dziedzinie prawami. Rezolucja do­
maga się, aby Departament Imi- 
gracyjny Stanów 7,jednoczonych 
natychmiast odwołał to zarządze­
nie.

„Wzywamy wszystkie zw. za­
wodowe — czytamy w rezolucji — 
wzywamy postępowe i liberalne 
organizacje d o . połączenia się z 
nami w wysiłkach mających na 
celu zniesienie ograniczeń stoso­
wanych wobec załogi m/s „Bato­
ry“ .

nyoh działaczy 
politycznych.

*  *  *

Na terenie M O J. B Y D ­
G O SK IE G O  rozpoczęły się 
w ybory delegatów na po­
wiatowa konferencjo Obroń­
ców Pokoju. Dotychczas od ­
było sio 126 zebrań kom ite­
tów gminnych, zakładowych i 
rejonowych- Najsprawniej 
przebiegają wrybory w pow. 
chełmińskim.

C hłopi z grom ad: K ruszyn, 
Osowiec, Zielonczyu. K ruszy- 
n iec i Paw lów ek pod ję li na ze 
braniu w yborczym  w dniu 6 
hm, zobowiązania szybkiego u 
kończenia sprzętu zbóż, spraw 
»e g o  przeprowadzenia zasie­
wów' w iosennych i podnosze­
nia poziom u sw ego uśw iado­
m ienia politycznego.

------ :------.'«« » tm » »W-------------

Nowe prowokacje
lotnictwa amerykańskiego 
na terytorium NRD

BERLIN PAP. Dnia 27 lipca br, 
samolot amerykański „Ś-45“ , prze 
latując z Frankfurtu n. Menem 
do Berlina O godz. 10 min, 15,. 
zrzucjf z wysokości 1.500 m na 
terytorium Oranienbaum, w odle­
głości 9 km ną wschód od ndasta 
Dessau dwje bomby zapalające. 
Jedna z bomb, po upadku na zie­
mię, zapaliła sję Silnym płomie­
niem, którego wysokość sięgał« 3 
do 4 metrów. Bomby były sfabry­
kowane z lekkiej blachy. Miały 
one długość 400 mm, a średnicę 
5Q mm. Obie bomby były wypeł­
nione tematem.

19 lipca br. samolot amerykań­
ski, przelatujący w rejonie wsi 
KRtz (Sachsen-Anhalt) zrzucił 
bombę zapalającą na pole dojrza­
łej pszenicy ozimej, jednakże boni 
bą nie wybuchła.

Te nowe, wrogie prowokacje a- 
merylcańskieh podżegaczy wojen­
nych Wywołały oburzenfe opili; t 
publicznej Niemieckiej' Republiki 
Demokratycznej.

10,7 miliarda zł
na remonty
budynków szkolnych

WARSZAWA, PAP. W ca­
łym kraju trwają obecnie in­
tensywne prace przy budowie 
i remontach budynków' szkol­
nych. IV BIEŻĄCYM ROKU 
PAŃSTWO WYASYGNOWA­
ŁO NA TEN CEL 10,7 MILIAR 
DA ZŁ. Znaczne fundusze zło­
żyło również społeczeństwo, po 
pierające gorąco wysiłki władz 
przy stworzeniu możliwie naj­
lepszych warunków nauki dla 
młodzieży i pracy dla nauczy­
cielstwa, Wydatną pomoc w na 
loży tym przygotowaniu budyń 
ków okazują szkołom komitety 
opiekuńcze i rodzicielskie.

Bolesna lekcja
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KOŃCZYMY ZWYCIĘSKO PIERWSZE ŻNIWA
¡ßEmmu SÆ&scBOtetnt&qio

Tegoroczne żniwa, pierwsze żni­
wa 6-letniego planu dobiegają koń 
ca. Jak wynika z ostatnich meldun 
ków, żniwa w centralnych i połud­
niowych województwach zostały 
już całkowicie zakończone, w pół­
nocnych kończy się sprzęt jęczmie­
nia i owsa. Obecnie odbywają się, 
a w wielu PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych zostały już zakoń­
czone, podorywki i siew poplonów 
oraz omłoty.

Fakt, że kończymy żniwa, pozwą 
la na dokonanie, choćby pobieżnej 
analizy przebiegu akcji żniwnej i 
wyciągnięcie na podstawie posiada 
nyeh doświadczeń, pewnych wnios­
ków ogólnych.

Na pomyślny przebieg tegorocz­
nych żniw złożyło się wiele przy­
czyn. Podstawowym czynnikiem 
była planowość w akcji żniwnej. W 
gromadach i gminach już na dłu­
go przed rozpoczęciem żniw spo­
rządzono plany pomocy sąsiedzkiej; 
wszystkie PGR i spółdzielnie pro­
dukcyjne opracowały bardzo dokła 
dne plany akcji żniwnej, przy czym 
spółdzielnie produkcyjne zawczasu 
zawarły umowy na wykonanie 
prac żniwnych z POM. Jednocześ 
nie Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe oraz Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe opracowały plany 
obsługi maszynowej spółdzielni i 
gospodarstw indywidualnych, z 
którymi zawarły umowy, dbając 
zarazem o terminowe przygoto­
wanie maszyn i sprzętu.

Drugim czynnikiem, który wy­
warł olbrzymi wpływ na przebieg 
żniw, było znacznie większe, niż 
w latach ubiegłych, zmechanizo­
wanie prac żniwnych. Zwłaszcza 
duży był udział maszyn i trakto­
rów w akcji żniwnej w PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych, któ 
re zakończyły sprzęt zboża-o wie 
le wcześniej, niż gospodarstwa in­
dywidualne. I tak np. żniwa w 
gospodarstwach państwowych by­
ły w 90°/o zmechanizowane. Na 
polach PGR pracowała również 
w tym roku pokaźna już liczba 
kombajnów. Wiele zespołów PGR 
zastosowało w czasie żniw nowe, 
śmiałe metody pracy, jak np. or­
kę i siew poplonów nocą, nocne 
omłoty itp.

Mało i średniorolnym chłopom 
gospodarującym indywidualnie wy­
datnej pomocy w akcji żniwnej 
udzieliły SOM.

Dzięki dużemu zmeehanizowa

jak np. Kulice, Nebrowo î Gnoje- zebrały wcześniej i o wiele wyż-
wo w woj. gdańskim, spółdziel­
nie w Wietlinie, Laszkach, Nie- 
nowicaeh, Bobrówce, Makowisku 
w woj. rzeszowskim, wrocławskim 
i dziesiątki innych spółdzielni w 
całym kraju ukończyły żniwa 
przedterminowo.

Wydajność pracy ośrodków ma­
szynowych w tegorocznej kam­
panii żniwnej poważnie wzrosła 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Olbrzymią rolę w przebie­
gu żniw odegrała właściwa or­
ganizacja pracy oraz współzawod 
nictwo zarówno zespołowe mię­
dzy brygadami i indywidualne, 
jak też współzawodnictwo między 
zespołowe w Państwowych Gos­
podarstwach Rolnych i między 
spółdzielniami.

Wielu traktorzystów, jak np. 
tow. Dorosz z POM w Cedrach 
Wielkich, w woj. gdańskim, Sta­
nisław Wasiak z PGR okręgu 
Szczecin-Południe, jak Lisiecki z 
PGR Złotniki i setki innych prze­
kraczało stale normy o ponad 50 
proc., a większość traktorzystów 
POM i PGR wyrabiało przecięt­
nie powyżej 120 proc.

Fakt,^ że kończymy żniwa jest 
w dużej mierze zasługą robotni­
ków z ekip łączności i młodzieży 
ZłMP, którzy w gorącym okresie 
zbiorów poświęcali wolne od pra­
cy dnie, by nieść chłopom pomoc: 
Setki tysięcy robotników i mło­
dzieży, dokumentując wolę pogłę­
bienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, wyjeżdżało na wieś do 
PGR, spółdzielni produkcyjnych 
i gromad gospodarujących indy­
widualnie, pomagając w zbiorach 
zbóż. Ale pomagali oni nie tylko 
w pracach żniwnych, naprawianiu 
maszyn żniwnych, lecz także w 
przezwyciężaniu wszelkiego ro­
dzaju przeszkód, w demaskowa­
niu wroga klasowego, uświada­
mianiu i zachęcaniu chłopów gos­
podarujących indywidualnie, do 
przechodzenia na drogę wyższej, 
socjalistycznej formy gospodaro­
wania, na drogę spółdzielczości 
produkcyjnej.

Tegoroczne żniwa były ostrym 
bojem klasowym, bojem, w któ­
rym zahartowały się i odniosły 
pełne zwycięstwo nasze spółdziel­
nie produkcyjne. Nie spełniły się 
kułackie „proroctwa“ , zostały w 
porę dostrzeżone i zlikwidowane 
próby szkodnictwa Ze strony ku­
łaków, zawiodło liczenie na nie

sze plony, niż chłopi gospodaru­
jący indywidualnie. Niektóre 
PGR i spółdzielnie produkcyjne 
zebrały plony bardzo wysokie, 
sięgające 25— 30 q żyta i 30— 40 
ą pszenicy z ha. Również w go­
spodarstwach chłopskich przecięt 
na wydajność z ha wzrosła w tym 
roku.

Akcja żniwna, zwyeięska walka
0 sprawne i szybkie zebranie pier 
wszych plonów większości na­
szych spółdzielni umocniła je gos 
podarczo i organizacyjnie. Poka­
zała ona jednocześnie, że uzyski­
wać wysokie plony, podnosić wy­
dajność z ha, dzięki użyciu nowo­
czesnych maszyn i stosowaniu 
najnowszych metod uprawy, a <‘o 
za tym idzie — podnosić stale 
stopę życiową chłopa oraz zapew­
nić mu dobrobyt — można tylko
1 jedynie przy zespołowej, wiel­
kiej socjalistycznej gospodarce.

Przebieg akcji żniwnej i jej wy­
niki w spółdzielniach produkcyj­
nych przekonały nowe tysiące 
chłopów nie należących dotąd do 
spółdzielni o słuszności wstąpie­
nia na drogę gospodarki zespo­
łowej. świadectwem tego jest po­
wstanie w ciągu łipca i w po­
czątkach sierpnia setek nowych 
spółdzielni produkcyjnych, któ­
rych mamy już dziś w kraju 
ponad 1.300. a których liczba z 
każdym dniem wzrasta.

Analizująe przebieg akcji żni­

wnej, nie można pominąć niedo­
ciągnięć i błędów, jakie mimo o- 
pracowania planów i starannego 
przygotowania akcji żniwnej jed­
nak tu i ówdzie wystąpiły. Zda­
rzały się niekiedy niepotrzebne 
postoje maszyn żniwnych, spo­
tykano się z biurokratyzmem u 
niektórych pracowników TOR, 
były wypadki lekceważenia piano 
wania w akcji żniwnej.

Dzięki czujności naszych orga­
nizacji partyjnych, w większości 
wypadków udało się braki te w 
porę wykryć i naprawić. Spraw­
ne i szybkie przeprowadzenie 
żniw, to rezultat troski i pracy 
gromadzkich i gminnych organi­
zacji partyjnych, które w ścisłej 
łączności z komitetami partyjny­
mi i współpracując z radami na­
rodowymi, z ZSL, % MP ZSCh i 
radami zakładowymi W PGR czu­
wały nad pracami przygotowaw­
czymi, pomagały usuwać wyła­
niające się w toku pracy hmrfno- 
ści, mobilizowały chłopów £ ro­
botników rolnych do jak qb}vbM ś 
niejszego zakończenia żnłw^

Kończymy żniwa, pierwsze flrf- 
wa 6-letniego planu. Kończymy 
je zwycięsko. Plony tegoroczne 
zapowiadają się O 20 proc. wyższe 
niż w r. ub. Nie zabraknie więc 
w Polsce chleba dla miast i wsi, 
dla walczących o zbudowanie 
podstaw socjalizmu w naszym kra 
ju wszystkich ludzi pracy.

K. D.

niu i  dobrej organizacji' pracy, | urodzaj na polach spółdzielczych, 
szdreg spółdzielni produkcyjnych, I Spółdzielnie produkcyjne i PGR

Ożywiona działalność
klubu racjonałiza torow w $ł*B

Istniejący od marca b. r. na 
terenie SPB klub techniki i ra­
cjonalizacji przejawia coraz bar 
dziej ożywioną działalność. Ilość 
członków klubu wzrosła w prze­
ciągu ostatnich 5 miesięcy pra­
wie 10-krotnie —  do 220 osób. 
W  takimi samym stosunku wzro 
sła również ilość pomysłów. Su­
ma, zaoszczędzona dzięki rea­
lizacji tych pomysłów, sięga 
dziesiątków milionów złotych. 

Klub posiada duży zbiór czaso­
pism z dziedziny budownictwa i 
organizuje pogadanki na tematy 
techniczne. Na terenie przedsię 
biorstwa klub wydaje własny 
biuletyn zawierający opisy wszy 
stkich składanych wniosków, U- 
trzymuje też ścisły kontakt z 
uczelniami technicznymi Wy­
brzeża.

Do najwybitniejszych racjo­
nalizatorów SPB należą monte 
rzy —  Iwaszko i Zieniewski, któ 
rzy dzięki zastosowaniu wózka- 
prowadnicy uzyskali rekord Pol 
ski w układaniu kabla ziemne­
go. Monter Dunajski wynalazł 
przyrząd do malowania rurek 
Bergmana, robotnik Słupak u-

betową. Wyróżnili się rów­
nież: pomocnik montera Szym­
kiewicz, betoniarz Damaszek, 
stolarz Grodzki oraz inż. Gajer 

Fulaff, Szwarc, Żołędowski, Sta 
szkiewicz, Słaba I Sielicka.

(n)

Tow. Czesław Domagała
I sekretarz KW PZPR w Gdańsku
Ton. Czesław Domagała urodził się w roku 1911 w powiecie 

radomszczańskim woj. łódzkiego, jako syn chłopa, gospodarującego 
na 3 ha. Po ukończeniu szkoły powszechnej wstąpił do gimnazjum, 
lecz w 7 klasie został za swoje rewolucyjne przekonania usunięty ze 
szkoły. Wrócił do wsi rodzinnej i rozpoczął polityczną pracę agita­

cyjną wśród młodzieży chłopskiej, 
ucząc ją walczyć z obszarniczym 
wyzyskiem. W walce tej dojrze­
wał politycznie, coraz pewniej 
kształtując i pogłębiając swój re­
wolucyjny światopogląd.

W 1932 r. tow.. Domagała zor­
ganizował koło „Myśli Wolnej“, 
którego członkowie, studiując 
marksizm-leninizm organizowali
jednocześnie biedotę wiejską do 
walki z niesprawiedliwością ustro­
ju kapitalistycznego, do walki o 
wyzwolenie.

W 1933 r. tow. Domagała wstąpił 
do Komunistycznej Partii Polski 
i rozpoczął organizowanie szero­
kiej sieci komórek KPP-owskiełt. 
W maju 1935 r. został po raz 
pierwszy aresztowany. Zwolniony 

z więzienia nie długo cieszył się wolnością. W 1936 r. zostaje are­
sztowany ponownie i wysłany do obozu w Berezie Kartuskiej, gdzie 
przebywał przez rok.

Okres wojny spędził tow. Domagała we Lwowie, fftMo do czasu 
wybuchu wojny między hitlerowskimi Niemcami a »w iąAiem  Ra­
dzieckim, tzn. do czerwca 1941 r., pracował w prasie partyjnej.

W 1944 r. tow. Domagała stawił się do dyspozycji KO PPR w 
Lublinie. Od 1. stycznia 1945 r. jest etatowym pracownikiem KC 
PPR, w latach 1948— 1949 —  sekretarzem KW PPR, a po Kongre­
sie Zjednoczeniowym — KW PZPR w Łodzi. Lata 1949—-19a0 to 
okres pracy tow. Domagały na stanowisku wiceprzewodniczącego 
Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej.

II. Wojewódzka Konferencja PZPR w Gdańsku wybrała tow. 
Czesława Dorna gałę I. sekretarzem K. W.

W  DRODZE DO CHIN

W Hamburgu i Antwerpii pada deszcz...
(Korespondencja własna æ pokładu nt\s „ H 'arta**)

7 e  Szczecina wyjeżdżaliśmy 1 
•w  słoneczny, lipcowy pora 

nek. Część załogi ,nie biorąca 
udziału w dokonywaniu .manę 
wrów. wyległa, na pokład. O- 
parci o .barierą rzucaliśmy o- 
statnie spojrzenia na port. W  
spokojnej wodzie kanału odbi 
ja ły  sią jak w zwierciadle bur 
ty m/s „W arta”. Piękny w y­
gląd statku, to rezultat wyko 
nami a przez stoczniowców zo­
bowiązań na cześć niedawnego 
Święta Odrodzenia,

Masywny kadłub powoli od 
dala się od nabrzeża. Podróż 
do dalekich Chin rozpoczęta. 
Teraz jm kład będzie już dla 
nas na długie tygodnie jed y ­
nym skrawkiem ojczyzny...,

^ * *
Hamburg. Stary Niemiec — 

pilot, który wprowadzał nas 
do portu, z zazdrością, .ale życz 
liwie patrzy na statek. Podo­
ba mu się czystość i porządek: 

„E in gutes Seliiff" — m ó­
wi, przekładając w ustach faj 
kę.

Wspomina też coś o polskiej 
kuchni i w chwilę później z

Więcej troski o higieną pracy
uj paroiuozoujni Gdańsk-Południe

Parowozownia Gdańsk — Po­
łudnie zatrudnia dużą ilość ro­
botników przy bieżących napra­
wach parowozów. Robotnicy ci 
otrzymali ubrania ochronne, któ n ĉy otrzymują odpowiedni ekwi

i naprawy. W tych zakładach, 
które nie mają własnej pralni, 
ani pracowni krawieckiej, robot

re jednak szybko ulegają znisz­
czeniu, ponieważ nie są w ogóle 
prane. Dzieje się tak wskutek 
niedbalstwa referenta BHP, któ­
rego obowiązkiem jest troszczyć 
się o to, aby ubrania ochronne 
były co pewien okres nie tylko 
prane, ale i należycie reperowa­
ne. Przepis ten przestrzegany 
jest natomiast np. w  stoczniach.
gdzie kombinezony i ubrania 

lepszy! wannę lastrycowo -  żel- ochronne oddawane są do prania

Dnia 5 hm. zakończony został w Warszawie pierwszy kurs dla pra­
cowników politycznych, zorganizo wany w myśl wytycznych IV Ple­

num przez Komitet Centralny PZ PR.
Pin zdjęciu; uczestnicy kursu podczas sajęS,

walent pieniężny za pranie u- 
brań w  domu.

Obecny stan rzeczy w parowo 
zowni nie może być nadal tole 
rowany. Robotnicy kolejowi po­
winni otrzymać albo zapasowe 
ubrania ochronne, albo równo­
wartość kosztów prania.

Drugą dokuczliwą bolączką 
pracowników parowozowni, jest 
brak ciepłej wody w umywal­
niach. Robotnicy kolejowi, przy 
pomocy Komitetu Zakładowego 
PZPR, wybudowali umywalnie 
sposobem gospodarczym. Obecnie 
czekają tylko na dołączenie ciep­
łej wody. Władze kolejowe po­
winny jak najwcześniej wydać 
w tym zakresie odpowiednie za 
rządzenia.

W parowozowni nie ma rów­
nież należycie przyrządzonej wo 
dy do picia w okresie upałów. 
Według przepisów BHP woda po 
winna być przegotowana j zapa 
rzona miętą lub namiastką ka­
wy. Mimo, że zarządzenie to prze 
strzegane jest od wielu miesięcy 
w 'innych zakładach pracy, kole­
jarze zatrudnieni w parowozow­
ni ani razu nie otrzymali dotąd 
jeszcze właściwie przyrządzone­
go napoju. Opisane braki dowo­
dzą, że kierownictwo wielkiego 
zakładu _ pracy, jakim jest paro­
wozownią Gdańsk — Południe, 
nie dba należycie o zdrowie za­
łogi. Odpowiednie kroki, zmie­
rzające ku poprawie higieny pra 
ey w  parowozowni, powinny też 
być lak najszybciej poczynione.

W. KARPIŃSKI

wielkim apetytem zjada obiad 
przyniesiony na kapitański 
mostek do sterówki. Jak wi­
dać „dobrotliwa” opieka Anglo 
sasów nie wzbogaca niemiec­
kich spiżarni....

„Wachmann”, pilnujący zej 
ścia na nabrzeża z żalem wyli 
cza nam, ile kosztuje Niem­
ców dziennie utrzymanie ob­

poprzez ciemność i szum moto 
rowki opowiedzieć ijam o stra 
tach Amerykanów na Korei. 
Jest podniecony i wyraźnie za 
dowolony. Słowa jego potwier 
dza nam później ..Głos M ary­
narza” ■— nasza radiowa' gaze­
ta.

Nocą opuszczamy przesiąk­
nięty deszczem i zasnuty mgłą

De Communistiache Partij bhjfthaar oidewoorden getrouw I 
Meer dan ooit moet de eenheid van de werkende kłasse 
gesmeed worden,meer dan ooit de band onder alle anti» 
Leopoldisten vetsterkt.
Het clericaal iascistisch gevaar kan niet bezwor en worden in 
het parlement. De actie moet u j de werkplaatsen, fabrieken, 
en burelen körnen !

De redding Hgt in dé actio van de 
arbeidende klasse, in de algemene

WERKSTAKING !
Arbeiders, sindicalisten ¡ .Eist de verwezenlijking van de vroe» 
ger gegeben ordewoorden,. Niet wachten tot het te laat is I 
De Cornuiunist'sche Partij Staat paraat 1

Het tederaal komiteit dy  
Communistische Paitij Antwerpen

Veraruw, tutg. epstelltr A De Ccomck Eglantierlaan 65 wilrijk.

Fragment ulotki, wzywającej wszystkich pracujących do solidarnej 
walki przeciwko powrotowi króla — wydanej przez Komitet Okrę­

gowy Komunistycznej Partii Belg ii vj Antwerpii.

cej armii: jeden Anglosas 
„zjada" 10 marek niemieckich.

Stary „wachmann” stracił w 
czasie bombardowania żonę, 
dzieci, wnuków. — „N ie mehr 
K ricg” — powtarza kilkakrot 
nie z przekonaniem, i spluwa 
daleko przed siebie.

Miasto zniszczone. Nie w i­
dać żadnej odbudowy. Reruon 
tuje się tylko nocne lokale 
rozrywkowe. _ Rozbrzmiewają 
one dźwiękami jazzowej mu­
zyki. To import, Madę in 
USA. Pod opieką i -według in 
strukcji okupacyjnych opieku 
nów bujnie rozkwita nocne ży 
cie w suelurikach Hamburga. 
Importowana rozpusta działa 
jak haszysz, ma ona uśpić 
zdrowy rozsądek pracującej 
ludności Niemiec zachodnich.

Choroby weneryczne, mające 
swe źródło w silnie rozwiń ię- 
tej prostytucji, bezdomni lu­
dzie, tandetne, parterowe „ła ­
taniny’* domów na. miejscu zbu 
rzonych kamienic czynszo­
wych, czarny rynek z jego po 
dejrzanymi typami — oto o- 
braz dzisiejszego Hamburga. 
Uzupełniają go butne sylwet­
ki Anglosasów._ czujących się 
tutai wygodniej nawet niż w 
koloniach. Pełno handlarzy, na 
wet oolićja  portowa handluje 
papierosami.

Wracamy na. statek. Nie­
miecki przewoźnik starą się

Hamburg. W śród słabych świa 
teł portu sylwetki już od daw 
na nieczynnych elewatorów 
zbożowych i częściowo opusz­
czonych warsztatów okręto­
wych wywierają przykre wra 
zenie.

Hamburg —  niegdyś jeden 
z największych portów Euro­
py, zamiera,

D a Antwerpii, wchodzimy rów­
nież nocą w czasie deszczu. 

Manewry przy wchodzeniu do por­
tu muszą się odbywać szybko, spo­
kojnie i sprawnie. Przed nami i za 
nami opadają i wznoszą się kon­
strukcje zwodzonych mostów, poru­
szające się niby wielkie szczęki 
potwora. Posuwamy się w głąb por­
tu, mijając liczne „doki“ , taką bo­
wiem nazwę noszą tutaj baseny 
portowe, których nabrzeża połączo­
ne są dogodnymi środkami komuni­
kacji z miastem.

Antwerpia jest największym zgru 
powaniem żywiołów flamandzkich i 
ze względu na swój charakter por­
towy jest bardzo ruchliwa.

Przed kilkoma dniami Antwerpia 
przeżyła właśnie swoją „tragedię“ . 
Była to właściwie tragedia czarnej 
giełdy, która początkowo na impe­
rialistyczny napad Amerykanów na 
Koreę odpowiedziała wysokim no­
towaniem dolara. Już pierwsze 
klęski Mac Arthura spowodowały 
jednak bardzo gwałtowny spadek 
kursu. W mieście powstał rwetes. 
Zabrakło żywności, Ryż, oliwa, mą­

ka wykupione zostały przez panika- 
rzy, resztę schowali kupcy w celach 
spekulacyjnych. Spekulantów jest tu 
zresztą wyjątkowo dużo. Handlują 
wszystkim, począwszy od przemy­
canych aż ze Szwajcarii „oryginal­
nych“  zegarków „Omega“ , z świe­
cącą tarczą.

Rozgorączkowanych obywateli 
Antwerpii musiał uspokajać nawet 
sam pan minister w radiowym prze 
mówieniu. Mowa Spaaka nie odnio­
sła jednak większego skutku...

Umysły Belgów podniecone są 
sprawą powrotu króla Leopolda. 
„Ja-der Kinig komt derug" — gło­
szą napisy na maleńkich nalepkach 
— „Król wraca z powrotem“. 
Ogół jest wyraźnie niechętnie, a na 
wet wrogo nastawiony do osoby 
Leopolda i w ogóle do monarchii.

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
czerwcowych strajków.

Groźba wybufchu nowych zabu­
rzeń, których fala rozlewa się po 
całej Belgii, wisi w powietrzu rów­
nie i w Antwerpii. Przybył właś­
nie z wizytą krążownik amerykań­
ski. Lufy jego dział wyzierają na 
miasto. Mają być one widocznie 
moralną podporą dla osamotnio­
nych ministrów z chadecji i prze­
kupnych socjal - demokratów.

Na ulicy Kempischdok Westkei, 
gdzie mieszczą się biura portowe, 
marnie ubrany robotnik wtyka mi do 
ręki ulotkę, wzywającą robotników 
do strajku na znak protestu prze­
ciwko powrotowi króla. Odezwa 
Komunistycznej Partii Belgii znaj­
duje silny oddźwięk wśród mas ro­
botniczych. Na ulicach odczytują ją 
na głos grupki przypadkowo zebra­
nych przechodniów.

Król ma jutro przyjechać z Bruk­
seli. Po mieście krąży coraz więcej 
żandarmerii w białych uniformach...

Q  tym co czuje i myśli przewa 
zająca część ludności Ant­

werpii mieliśmy się możność prze­
konać także podczas wizyty na 
statku 40-osobowej grupy człon­
ków Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Belgijskiej. Podczas przyjęcia 
goście obejrzeli polskie filmy śred- 
niorńetrażowe: „Suita Warszawska" 
i „Szeroka droga", które zyskały 
wielkie uznan'e. W długeh rozmo­
wach wyrażał oni podziw dla tempa 
odbudowy naszego kraju, wyrażali 
pełną solidarność z walką i pracą 
C3lego potężnego obozu pokoju.

Załoga nasza nawiązała też w 
Antwerpii serdeczną łączność z ra­
dzieckimi marynarzami, których sta 
tek wszedł równocześnie z m/s 
„Warta" do belgijskiego portu. 
Po wzajemnych odwiedzinach, ro­
zegraliśmy mecz piłki ręcznej i 
wspólnie obejrzeliśmy wyświetlo­
ny dla nas przez radzieckich towa­
rzyszy piękny film „Opowieść o 
prawdziwym człowieku".

Później długo w nocy po nabrze­
żach portowych Antwerpii rozlega­
ły sie dźwięki radzieckich i pol­
skich piosenek...

i TADEUSZ GOGGA
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Parłig i rzgd ofaczajg opiekg ludność autochfoniczng

Wicepremier tow. Aleksander Zawadzki
wśród mieszkańców p© w i a t o  sztumskiego

Tego nie spodziewał się tow. 
ćwik, gdy przemawiał w dyskusji 
na Wojewódzkiej Konferencji par­
tyjnej w Gdańsku. Wprawdzie wi­
dział, że siedzący w prezydium 
Konferencji członek Biura Politycz

Wicepremier tow. Zawadzki był ser­
decznie przyjmowany prr. z ludność 

powiatu sztumskiego.
Na zdjęciu: mały mieszkaniec Starego 
Targu wręczył wicepremierowi pięk­
na wiązankę kwiatów. Obok przewód 
niczący WBN tow. Mieczysław VVą- 

growski.
nego i sekretarz KC tow. Aleksan­
der Zawadzki pilnie sobie coś w 
czasie jego wystąpienia notował, 
ale, żeby tak odrazu, następnego, 
dnia miał przyjechać do Sztumu, 
do „jego“ "autochtonów w Starym 
Targu...

A  tak się właśnie stało.
Minęło zaledwie kilkanaście go­

dzin od chwili, kiedy w podsumo­
waniu dyskusji tow. Aleksander 
Zawadzki mówił o konieczności 
zwiększenia ze strony partii i rzą­
du opieki nad ludnością autochto­
niczną, a on sam i przedstawi­
ciele władz wojewódzkich z prze­
wodniczącym Prezydium WRN 
tow. Mieczysławem Wągrowskim 
na czele udali się do Sztumu, żeby 
razem z tow. ćwikiem, sekreta­
rzem Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej porozmawiać z ludźmi 
ze wsi, którzy od dziesiątków łat 
żyją na sztumskiej ziemi, żeby 
tam na miejscu w Starym Targu 
pogadać o tym, co boli, co dolega 
miejscowej ludności.

*  *  *

W Starym Targu także nikt nie 
spodziewał się w izyty.. Trochę są 
onieśmieleni przybyciem gości se­
kretarz Komitetu Gminnego PZPR 
tow. Lewandowski i sekretarz Pre 
zydium Gminnej Rady Narodowej 
ob. Anna Jankowska.

Onieśmielenie to przeszło po krót 
kiej chwili. Przecież tow. Zawadz­
ki mówi tak po prostu, stawia tak 
proste pytania, że o wszystkim 
chciałoby mu się opowiadać. Więc 
Jankowska i Lewandowski opowia­
dają z ożywieniem o ich gminie, 
opowiadają szczegółowo, jaki jest 
w gminie procent ludności miej­
scowej, a jaki napływowej, ilu 
członków ma Gminna Rada Naro­
dowa, ile jest w gminie gromad, 
jak idzie praca nowemu prezy­
dium...

Tow. Zawadzki słucha z zainte­
resowaniem.

— Tak, obywatelko Jankowska — 
mówi do sekretarza Gminnej Rady 
Narodowej, młodej jeszcze kobiety, 
córki murarza, rodowitej sztumian- 
ki. — Jako sekretarz Rady musi­
cie dokładnie wejrzeć w troski, 
które dręczą ludzi w waszej gmi­
nie. Ani na chwilę nie zapominaj­
cie, że jesteście przedstawicielem 
władzy Polski Ludowej, a to stawia 
przed wami wielkie zadania i nakła­
da dużą odpowiedzialność, ale też 
daje wielkie możliwości pomaga­
nia ludziom.

Ob. Jankowska myślała o tym 
już nieraz. Będzie tak pracować, 
żeby należycie spełnić swoje zada­
nia, żeby jeszcze bardziej dbać o 
sprawy ludzi z gminy, ulżyć im 
w troskach, pomagać w kłopotach.

A tych kłopotów i trosk jest wie­
le. Wprawdzie okres, kiedy wielu 
ludzi z Polski centralnej uważało 
ludność miejscową za obywateli 
rrższej kategorii, jest już — przy­
znają to zgodnie Ćwik, Lewandow­
ski i Jankowska —  daleką prze­
szłością, ale przecież jest jeszcze 
wiele spraw nieuregulowanych — 
pozostałości wojny i hitlerowskiego 
panowania.

— Ot, choćby te kobiety... Mężo­
wie w Niemczech, cne tu z dziećmi. 
Ciężko Im... Nie wiadomo co ro­
bić... Niektórzy nic chcą wracać, 
tylko ściągnąć rodziny do siebie, in 
ni starają sie o przyjazd, ale bez­
skutecznie. Formalności trwają już 
parę lat.

— Taka trudna sytuacja... Nic 
wiemy co robić. W większości wy­
padków, to prawdziwa biedota. Ko­
biety służą u bogatych chłopów, 
czasem mężowie coś im przyślą.,*

Głęboka troska malowała się na I wręczył tow. Zawadzkiemu bu-
t-warzy ob. Jankowskiej. Czekała na 
radę, pomoc.

— Sprawę tę musimy załatwić — 
stwierdza, tow. Zawadzki. — Na- 
pewno coś zaradzimy, żeby 
ich mężowie wrócili, albo ał- 
żeby one mogły wyjechać. A 
tymczasem wy musicie się nimi za­
opiekować, pomóc dzieciom, kupić 
buciki, książki, zeszyty. Zęby dzie­
ci czuły, że się nimi Polska Lu­
dowa opiekuje.

Rozmowa przeszła na inny temat.
— Widzicie, — wyjaśniał tow. 

Zawadzki istotę reformy admini­
stracji. — Tu chodzi o to, żeby 
rady narodowe jak najbardziej 
zbliżyć do ludności. Trzeba znaj­
dować różne formy zwiększania 
udziału ludzi w pracy rad, wcią­
gać ludzi do udziału w komi­
sjach, zapraszać na zebrania, po 
prostu wciągać do rządzenia,

— Tak, ale u nas ludzie jesz­
cze w większości są bierni — 
wtrąca tow. Lewandowski.

— Tę bierność musicie przeła­
mać. Rozejrzeć się za ludźmi, za 
dobrymi gospodarzami, którzy de 
szą się uznaniem w gminie. Za­
prosić na zebranie, poradzić się 
w tej czy innej sprawie. Macie 
na pewno niejednego rozsądnego 
człowieka w gminie.

— Ano jest taki Puchta, a mo­
że by się i inni znaleźli.

— Właśnie. Tych wciągać jak 
najwięcej do pracy. I nie zapo­
minajcie o kobietach. One ogrom 
nie dużo mogą zrobić. Wyjaśniaj­
cie ludziom, pokazujcie jak pra­
cować, by coraz lepiej się nam 
żyło w naszej Polsce.

— Ot, buduje się u was szkołę 
— tow. Zawadzki widział jej prze 
stronne' pomieszczenia, nowoczes­
ne urządzenia, — nie długo będzie 
de ją otwierać. Urządźcie wtedy 
zebranie rodziców, wyjaśnijcie, że 
to dla ich dzieci buduje nasz 
rząd takie szkoły, buduje po to, 
by mogły się uczyć, by wyrastały 
na pożytecznych, światłych obywa 
teli, na mądrych gospodarzy na­
szej ojczyzny.

I jednocześnie pomagajcie lu­
dziom, bijcie się o ich prawa, nie 
dajcie wyzyskiwać bogaczom, ucz 
cie ich kochać nasz piękny kraj, 
naszą teraźniejszość, naszą wspa­
niałą przyszłość.

Wzruszeniem świeciły oczy ob. 
Jankowskiej, gdy słuchała tych 
słów. A kiedy Jędrek Piorunow- 
ski ze swymi starszymi siostrami

kiet barwnych, wiejskich kwia­
tów — wzruszenie to udzieliło 
się wszystkim.

Tow. Zawadzki pogłaskał chło­
pca po głowie. Uśmiechnął się.

— A  o dzieci dbajcie najwięcej, 
to nasz największy skarb. — po­
wiedział na pożegnanie.

* *
Krótki pobyt tow. Zawadzkiego 

wśród mieszkańców lńałej sztum­
skiej gminy, jest jeszcze jednym 
dowodem troski, którą rząd nasz 
i partia otacza ludność Mazur i

Warmii, z której wieki pruskich 
rządów, a potem hitlerowska nie­
wola uczyniły element po części 
nieufny i zamknięty w sobie.

Polska Ludowa dba jednakowo o 
wszystkich swych synów, pragnie 
ich rozwoju i szczęścia ich dzieci, 
dąży do tego, by Warmiacy, gdań 
szczanie, kaszubi, —  tysiące miesz 
kańców tych ziem czuło się praw­
dziwymi współgospodarzami na­
szego kraju, w którym rządzi lud, 
w którym ludzie pracy walczą o 
lepsze jutro, o pokój i socjalizm.

(St. O.)

Plan 6-letni - plan budowy podstaw socjalizmu

Przeszło trzykrotnie wzrośnie produkcja inebl
Rosną dziś w każdym niemal polskim mieście nowe domy. Do 

jasnych, słonecznych mieszkań wprowadzają się ludzie pracy.
W mieszkaniach staną nowe meble, piękne i wygodne. Wypro­

dukują je fabryki, które powstaną w toku realizacji planu 6-let- 
niego. Będą to NOWE FABRYKI MEBLI IV KOLBUSZOWEJ, 
KOŃSKIM, BIELSKU PODLASKIM, KALWARII ZEBRZYDOW­
SKIEJ i RADOMSKU. PRODUKCJA MEBLI WZROŚNIE PRZE­
SZŁO TRZYKROTNIE NA PODSTAWIE OGÓLNEGO SZTB- 
KIEGO ROZWOJU PRZEMYSŁU DRZEWNEGO.

IV 1955 r. będzie pracować 306 WIĘKSZYCH TARTAKolY, 
posiadających właściwe zaplecze surowcowe i dogodne połączenia 
komunikacyjne. W trakcie realizacji planu 6-ietniego powstanie 
9 NOWOCZESNYCH TARTAKÓW, zostanie też uruchomiona na 
szeroką skalę produkcja płyt pilśniowych, które będą wytwarzać 
TRZY NOWE FABRYKI W CZARNEJ WODZIE, RUCIANACH 
I KONIECPOLU.
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Partyjnego
Tow. Klemens Kamiński technik 

— mechanik z ZPGG jeszcze raz 
spojrzał na tablicę, gdzie połyskiwa­
ły litery „Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego“ i już zdecy­
dowanie otworzył drzwi wejściowe.

Wnętrze pięknego holu, po które­
go jednej stronie ustawione były 
przy stolikach miękkie, klubowe fo­
tele, łagodne . światło mlecznych

ścia tutaj sekretarz organizacji pod 
stawowej.

— Widzisz, — mówi! — jak taki 
ośrodek jest, to po to, żeby tam 
mógł każdy przyjść, każdy, kogo 
interesuje marksizm i historia ruchu 
robotniczego. Posiedzisz, poczytasz, 
popatrzysz, na pewno niejedno roz­
jaśni ci się w głowie.

I Kamiński przyszedł. Uprzejmy

— Towarzyszu, jeżeli coś jest' poznać prawdę o życiu i rządzą- 
dla was niejasnego, to pytajcie, bar- j cych nim prawach.

Gabinet Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
stwarza dobre warunlii do lektury.

lamp, kwiaty, a na wprost wejścia, 
wysiane chodnikiem szerokie scho­
dy, które na pólpiętrze wieńczyła 
ogiomna rzeźba robotnika — łado­
wacza, — wszystko do olśniło Ka- 
mińskiego.

Kiedy po chwili zostawiwszy pal 
to w szatni odczytywał tablicę in­
formacyjną, nie przestawał się je­
szcze dziwić.

— Tyle gabinetów — i międzyna­
rodowy, i ZSRR, i historii WKP (b), 
i ekonomii politycznej, i między­
narodowego ruchu robotniczego... — 
przecież tutaj można się wszystkie­
go dowiedzieć.

Tow. Kamiński czytał już w pra­
sie o ośrodku, a zachęci! go do przyj

instruktor, tow. Wysocki, zapytał co 
go interesuje, a polem skierował 
do gabinetu na pierwszym piętrze, 
wybrał z katalogu i położył na sto­
le książkę.

W niewielkim pokoju ciszę prze­
rywał tylko od czasu do czasu sze­
lest przewracanych kartek. Przy 
stolikach siedziało k.lka osób. Łagod 
ne światło lamp kładło się na pa­
pierze białą plamą. Kamiński czytał. 
Interesowały go rysunki, wykresy. 
Wszystko.

Instruktor Puchalski, miody stu­
dent z Politechniki Gdańskiej, od­
bywający praktykę w ośrodku, zbli­
żył się do stolika.

Unowocześnienie parku maszynowego
Stoczni Rzecznej w Tczewie

Pom yślny rozwój produkcji 
Stoczni Rzecznej w Tczewie 
jest rezultatem rozszerzającej 
się mechanizacji pracy oraz 
rozmachu współzawodnictwa. 
Stocznia mogłaby jednak osiąg 
nąć jeszcze lepsze wyniki pro 
dukcyjne przy lepszym wyko­
rzystaniu maszyn.

W  dziale produkcyjnym  znaj 
dują się np. maszyny starego 
typu, na których można wyko 
nywać nie wśzystkie prace.

Częste są więc wypadki, że za 
czynając pracę na takiej ma­
szynie, robotnik musi w toku 
obróbki przenosić materiał na 
inną. Tak jest n.p. z tokar­
kami. Dostarczenie nawet jed­
nej tokarki nowego typu u- 
latwiłoby pracę i przyspie­
szyło wzrost produkcji.

Dla podniesienia produkcji 
należy również w większym 
niż dotychczas stopniu prze-

Studenci polscy, którzy wyjeżdżają na XI Kongres Mi—“- ; ..„rodowego 
Zwijzku Studentów do Pragi, przebywają obecnie na obozie w Otwocku. 

Na zdjęciu: reprezentacyjny chór pod czas uróbyi

strzegąc planu operatywnego.
Wskazane byłoby dostarczanie 
opisów technicznych jednostek 
przewidzianych do remontu. 
Opis winien wyliczać rodzaj i 
ilość defektów.

Sprawą, która wymaga szyb 
kiego załatwienia i która wpły 
nąć może decydująco na roz­
wój stoczni, jest budowa no­
wych warsztatów. Warsztaty 
te rozpoczęto budować jeszcze 
w ub. roku, lecz po jakimś 
czasie prace przerwano i do 
dzisiaj ich nie wznowiono, mi 
mo kilkakrotnej interwencji 
ze strony podstawowej orgaui 
zaeji partyjnej i rady zaklado 
we.i.

Dużym usprawnieniem w 
pracy stoczni byłoby też naprą 
wienie poprzecznego wyciągu. 
Na skutek jego unieruchomię 
nia, statki wyciąga się do dziś 
sposobem ręcznym przy porno 
cy wind kieratowych.

Należy zwiększyć zaintereso 
wanie kierownictwa ruchem 
racjonalizatorskim, który ma 
ogromny wpływ na podniesie 
nie wydajności 'racy. W  tym 
kierunku konieczna jest rów ­
nież ściślejsza i bardziej s y ­
stematyczna współpraca orga­
nizacji partyjnej i rady zakla
dowej z kierownictwem stocz­
ni.

P  DEMPS.

dzo chętnie wam pomogę.
Kamiński pokręcił przecząco 

głową. Ale przed samym wyjściem, 
kiedy już oddawał książkę, przy­
szło mu na myśl, że warto grun­
townie dowiedzieć się, jak to jest 
z tymi sprzecznościami w ustroju 
socjalistycznym.

Przeszli do znajdującego się obok 
specjalnego pokoiku dla konsultan­
tów, żeby nie mącić rozmową ciszy 
gabinetu.

*  *  *

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego został otwarty niedaw­
no, bo 16 czerwca br. Ale już ma 
swoich stałych bywalców. Przycho­
dzą tam członkowie partii z różnych 
zakładów pracy, robotnicy, pracow­
nicy umysłowi, uczniowie, stu­
denci, przychodzą czasem i bezpar­
tyjni.

Niezwykle proste, a jednocześnie 
piękne jego wnętrze, cisza i poważ 
ny nastrój stwarzają przyjemną 
atmosferę pracy. Przy jak najdalej 
idącej pomocy dyżurujących od go­
dziny 9 rano do 21 instruktorów —  
można się tam uczyć, uzupełniać 
swoje wiadomości.

— Posiadamy bardzo bogaty 
księgozbiór i najróżniejsze mate­
riały ze wszystkich dziedzin nauki 
marksistowskiej. Dla tych, co pragei 
ną. poznać najaktualniejsze zagad­
nienia bieżącej chwili, mamy kata­
logi analityczne, które pozwalają od 
szukać we wszystkich pismach od­
powiednie artykuły —  mówi tow. 
Kochański, kierownik ośrodka.

W znajdującej się na parterze, tuż 
za czytelnią czasopism, wypożyczal­
ni książek, pracuje bibliotekarka, 
która doradzi, jaką książkę warto 
wziąć do domu, bezpłatnie, bez żad­
nej kaucji.

Prawie co tydzień w  sali w y­
kładowej urządzane są odczyty i 
pogadanki, po których wyświe­
tlane są filmy, lub krótkometra 
żówki. Kierownictwo ośrodka 
czuwa nad tym, aby na tych wy 
kładach opracowywać aktualne i 
istotne sprawy. Np. w  najbliższy 
piątek tow. Michnik, który dłu­
gi czas mieszkał na Dalekim 
Wschodzie i niedawno przybył z 
Korei, opowie, jako naoczny świa 
dek, o życiu i pracy tamtejszej 
ludności, o stosunkach społecz­
nych, o kulturze, obyczajach.

«  * *
Tow. Sułkowski ma 24 lata — 

jest instruktorem kolportażu PPK 
„Ruch“ ; postanowił przy pomocy 
ośrodka pogłębiać swe wiadomo­
ści z dziedziny marksizmu. Na 
jego karcie widnieje już długa 
lista przeczytanych książek i bro 
szur. J. Szymański, magazynier 
Malborskich Zakładów Roszarni 
czych, kiedy przyjeżdża do Gdań 
ska, nie zapomina o tym, aby 
wpaść do ośrodka. Przychodzi 
tam stale St. Bilkiewicz, stu­
dent WSHM, zagląda często St. 
Dobrowolski, funkcjonariusz MO 
i T. Jurecki — magister filozofii,
J. Zusin i Teresa Jańczak—człon 
kowie ZMP i Wł. Slek ze Stocz­
ni Gdańskiej, który studiował 
tam m. in. plany gospodarcze 
woj. gdańskiego — przychodzą 
ludzie najróżniejszych zawodów 
i stąnowisk. mający jeden cel —

W każdym gabinecie na ścia­
nach umieszczone są fotogablot- 
ki, w których przynajmniei raz 
na dwa tygodnie zmienia się wy 
stawy. Na czerwonym suknie fo 
togablotki w gabinecie „między 
narodowym“ jaskrawo odcina się 
wykonany z papieroplastyki kon 
tur granic Korei. Przypięte do 
sukna duże zdjęcia, mówią o pra 
cy i walce mieszkańców tego kra 
ju. Nad nimi napis — słowa Kim 
Ir Sena: „Naród koreański, któ­
ry powstał w  obronie honoru, 
wolności i niepodległości swej oj 
czyzny, będzie walczył na śmierć 
I życie przeciw agresji imperia­
lizmu amerykańskiego i odniesie 
zwycięstwo“ .

Ogromne zainteresowanie wzbu 
dza wystawa, obrazująca historię 
rozwoju człowieka.

Kolorowe okładki książek, uło 
żonę na półkach za szklanymi 
szybami, przyciągają oczy wszy-

■ ■ ■ i  
1

Historia WKP (b), tę książkę muszę 
przeczytać przerle wszystkim...“  — 
mówi tow. M. Długi wybierając jeden 
z wielu ustawionych na półce tomów.

stkich: „Związki zawodowe“ , „Ra 
dy Narodowe“ , „Podstawy ideo­
logiczne PZPR“ , „Narada Biura 
Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych z listopada 1949“. .B i­
blioteka przodowników pracy“ . Na 
jaskrawej czerwieni świeżo uło­
żonego muru widnieje sylwetka 
przodownika Krajewskiego. Tytuł 
książki: „3.400 cegieł w ciągu go 
dżiny“.

Ściany pokryte półkami mienią 
się różnymi barwami okładek, bi 
ją w oczy różnej wielkości 1 lor 
my litery tytułów.

— Tyle wiedzy, tyle wiedzy... 
Kiedy ja zdążę chociaż część tych 
książek przeczytać? — mówi to 
warzyszka Dobrzyńska. W jej o- 
czach widać prawdziwy podziw.

* ^  *
Szelest przewracanych od cza 

su do czasu kartek, W gabine­
cie cisza. Wolno posuwają się 
wskazówki zegara. Przy stołach 
siedzą: młodzież i starsi, studenci 
i ci, którzy w warunkach ucisku 
kapitalistycznego nie mieli moż 
ności uczenia się.

Umieszczona na postumencie 
rzeźba głowy Stalina góruje "nad 
otoczeniem. Tuż pod nią leży pod 
szkłem dzieło o jego życiu, otwar 
te na stronie, którą zaczynają sło 
wa: „Tylko partia, która opano­
wała teorię marksistowsko - le­
ninowską może pewnym krokiem 
posuwać się naprzód i prowadzić 
klasę robotnicza...'* (D.)
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Kronika miast portowych
PIĘKNY RADIOODBIORNIK 

DO WYGRANIA
W Pawilonie Rzemiosła w Sopocie 

otwarta została wystawa pod nazwą 
„Radio w przedszkolu“ , która czynna 
będzie do 30 ł>m. Tygodnik „Radio 
i świat“  ogłosił konkurs pt. „Co my- 
się o wystawie „Radio w przedszkolu“ . 
Za najtrafniejszą wypowiedź „Radio 
i świat“  przeznacza jąko pierwszą 
nagrodą pigkny radioodbiornik. Pra­
ce konkursowe należy przesyłać pod 
adresem: Warszawa, Aleja Stalina nr 
21 — redakcja tygodnika „Radio i 
świat“ .
8,3 TONY TRANU DOSTARCZONO 

DLA DZIECI GDAŃSKA 
Wydział Zdrowia prezydium 

MRN w Gdańsku, prowadząc ener­
giczną walko z chorobą krzywicy 
wśród dzieci, rozdzielił już wśród 
podopiecznych Domów Dziecka i O- 
środków Zdrowia oraz dzieci ze żłob­
ków i przedszkoli ok. 5,3 tony tranu.

ODCZYT
O POCHODZENIU CZŁOWIEKA 
W dniu 11 bm. w lokalu Gdańskie 

go Oddziału Stowarzyszenia Myśli Wol 
nej, Aleja Rooseyelta 13 we Wrzesz­
czu, wygłoszony zostanie odczyt pt. 
„Pochodzenie człowieka w świetle te­
orii ewolucji“ . Początek zebrania o 
godzinie 18.00.

CORAZ WIĘKSZA FREKWENCJA 
W MUZEUM POMORSKIM 

Muzeum Pomorskie w Gdańsku no 
tuje w miesiącach letnich znaczny 
wzrost frekwencji, W niektóre dnie 
liczba osób, zwiedzających muzeum, 
sięga 8,5 tys,

„BALZAK W POLSCE“ 
ODCZYT M. H. DOBROWOLSKIEJ 

W dniu 10 hm o godz. 1S,08 w Do, 
mu Literatów W Sopocie, przy ul, 
Powstańców nr 29, odbędzie się od­
czyt M. H. Dobrowolskiej pt. „Bal­
zak w Polsce“ .

Przed powiatowymi konferencjami nauczycieli
Plan 6-letni w szkolnictwie przewiduje m.in. wielką roz 

budowę szkól podstawowych oraz dalszy rozwój sieci 
szkół zawodowych I-go i Ii-go stopnia. Już w nadchodząpym 
roku szkolnym w woj, gdańskim, jak i w całej Polsce znik­
ną całkowicie punkty bezszkolne, zwiększy się liczba
szkół wielokiasowych na wsi, a rozbudowa sieci szkół zawo­
dowych obejmie nie tylko wielkie ośrodki przemysłowe, ale i 
miasta powiatowe.
W szkołach różnych szczebli 

wychowywać się będą budow­
niczowie planu 6-letniego. Mło­
dzież wychodząca ze szkół po­
siadać więc musi nie tylko do­
bre przygotowanie naukowe 
do przyszłej pracy, ale również 
wysoką świadomość idóołogicz- 
ną. Tylko taka bowiem mło­
dzież stać się może pełnowarto 
ściowym elementem w budowie 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. Dlatego teg zasadniczym 
warunkiem realizacji zadań, ja 
kie plan 6-letni stawią przed 
szkolnictwem, jest podniesienie 
na wyższy poziom naukowej i 
wychowawczej pracy szkół.

Problemami tymi zajmą się 
wkrótce konferencje powiatowe 
nauczycielstwa. W woj, gdańs­
kim konferencje nauczycielskie 
odbędą się w następujących ter 
minach:

W dniach 25, 26, i 27 hm w 
powiatach gdańskim, kartus­
kim, starogardzkim, sztums­
kim, tczewskim i wejherows- 
kim, a w dniach 28, 29, i 30

bm, w powiatach! elbląskim, 
kwidzyńskim, malborskim o, 
raz w Gdańsku i Gdyni, 

Obrady będą trwały trzy dni 
W pierwszym dniu uczestnicy 
konferencji omówią zagadnie 
nie wychowawczo - oświatowe 
związane z danym tere­
nem. Drugi dzień obrad po­
święcony zostanie problemom 
planu «-letniego, a trzeei —  
sprawie realizacji nowych pro 
gramów.
W konferencjach nauczyciel­

stwa wezmą udział przedstawi­
ciele partii politycznych, związ 
ków zawodowych oraz tereno­
wych rąd narodowych, jak rów 
nież ZMp, Ligi Kobiet, komite­
tów' rodzicielskich i opiekuńczych.

Zasadnicze znaczenie dla reali­
zacji żądań stojących przed szkol- 

; nictwem nia ideologiczna pesta- 
j iva nauczycieli. Zastępy nauęgy- 
j ęielskie zasilone zostały młody- 
j mi ZMP-owcami, absolwentami 
j szkół pedagogicznych. Zmiany w
aparącie szkolnym pozwoliły na 

I usprawnienie jego pracy, na od-

Mieszkańcy Gdańska wybierają delegatów
na miejską konferencję Obrońcom Pokoju

Pierwsze zebrania wyborcze 
odbyły się w dniu 8 bm. w Oli­
wie, Ozdobioną transparentami 
i zielenią świetlicę Centrali 
Technicznej przy ul, Grunwaldz

Wędrówki Drzazgi
Na skutek niedostatecznego do­

wozu. tmmr°w>, przed sklepem Q88 
przy stoczni w Gdańsku tworzą 
się kolejki

/ipetrt rośnie w miarę jedzenie- Afb

niankiH

W całym kraju prowadzone są przygotowania do ogól­
nopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju. W ramach tych 
przygotowań rozpoczęły się w Gdańsku zebrania leyborcz.e 
w komitetach dzielnicowych, które wyłaniaj a delegatów 
na konferencję miejską Obrońeóui Pokoju.

klej Nr 489 wypełnili mieszkań­
cy sześciu ulic tej dzielnicy- Po 
zebranych przemówił pracownik 
CHMB tow. Danielak, któr-y 
zobrazował W swym referacie 
walkę narodów miłujących po­
kój z podżegaczami wojennymi, 
z imperializmem amerykańskim- 
Mówca przy burzliwych okla­
skach zebranych potępił amery 
kańska agresję w Korei,

Pq referacie odbył się wybór 
delegatów na konferencję miej­
ską. Mieszkańców IV obwodu wy
borezego w Oliwie reprezentować 
będą na konferencji miejskiej ro ­
botnicy i pracownicy różnych za­
kładów przemysłowych: Alfred 
Gwoździkiewkz, pracownik Cen­
trali Handlowej Przemysłu Klek- 

; ir.ynz.ncgo. Olga Kożuch ■— robot- 
i nioa paczkami PCH. Sylwester 

Szęzerbiński — robotnik Centrali 
Technicznej, Jan Borowczak —- ra 
botnik stolarni mechanicznej, Jad­
wigą y.dauuwiess i Helena Wal? 
czak — robotnice fabryki środ­
ków odżywczych w  Oliwie.

Na zebranie wyborcze w  szkole 
podstawowej nr 4 w  Oliwie przy 
byij mieszkańcy obwodu wyborcze 
go nr 6'.' robotnicy i urzędnicy, 
uczniowie, pomocnice domowe o- 
raz kupcy i rzemieślnicy, Do re­
feracie ob. Stalingera, er walce kia 
sy robotniczej na całym świeęie, 
o utrwalenie pokoju, powołano 
w wyniku wyborów delegatów na 
konferencję miejską Obrońców

dość, że GSS uruohopiiła sklep, a 
tu jeszcze żądają, żeby codziennie 
wystarczająco go zaopatrywano ? 

,4 może jednak klienei „Stocz-

nika Aleksandra Karabin», maj­
stra budowlanego Jana Sikorę i 
urzędnika Jana Mikołajka. Zebra 
nie zakończone zostało przyję­
ciem rezolucji, w której miesz­
kańcy tego rejonu Oliwy zobo­
wiązali Się walczyć o pokój przez 
podnoszenie wydajności pracy J 
zwiększenie produkcji.

Na zebraniu w obwodzie wybór 
czym nr 6 w Oliwie wygłosił re­
ferat ob. Bajraszewski. w  wyni­
ku wyborów jako delegaci na konlkpw partii

świeżenie aparatu administracji 
szkolnej i apąratu pedagogiczne­
go. To są czynniki, które przy­
czyniły się i przyczyniają do sta­
łego zwiększania wychowawczej 
roli szkoły. Osiągnięcia te są 
jednak niedostateczne, W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy stwierdzo 
no fakty, żę prRca wychowawcza 
wśród młodzieży jest jeszege 
wciąż zbyt słaba oraz że wśród 
części starego nauczycielstwa są 
jeszcze elementy obce i wrogie.

Dlatego ważnym jest, aby w 
czasie konferencji kierownicy wy­
działów oświatowych prezydiów 
powiatowych rad narodowych 
przeprowadzali w swych refera­
tach szczegółową analizę stanu 
szkolnictwa w powiecie, rozsta­
wienia i pracy kadr nauczyciel­
skich. Trzeba, by referat ten zmu 
hiiizowal nauczycieli, przede wszy 
stkim nauczycieli —  członków 
partii i ZMP-owoów —  do wzmo­
żonej walki z naciskiem wroga 
klasowego na terenie szkoły. Trze 
ba, by pokazał on konkretne spo­
soby usunięcia braków, by po­
mógł wysunąć odpowiednie wpio- 

I ski. Trzeba wreszcie, by dostrze­
żone braki skłoniły ogół nauczy­
cieli do wzmożonej pracy nad pod 
niesieniem swej świadomości ideo 
logicznej.

Drugim referątęjn, jaki wy­
głoszony zostanie na każdej kon­
ferencji, jest referat o planie 6- 
jetnim. Treść planu 6-letp.iego 
winna być silnie powiązana z kon 
krotnymi zadaniami poszczegól­
nych powiatów i szkół, Ten refe­
rat powinien porwać nauczycieli, 
spowodować, by każdy z nich po­
głębił swą znajomość założeń 
planu 6-letniego, przyczynić się 
do tego, by slową „kążdy nau­
czyciel agitatorem planu «-letnie­
go“ były wprowadzone w życie.

Na czoło obecnych zadań wszy­
stkich ogniw oświatowych naszej
partii wysunąć się musi troska o 

i należyte przygotowanie powiato- 
| wych konferencji nauczycielskich.

Troską t8 przejawiać sie bę­
dzie w pomocy przy opracowywa 
niu yęferatÓW 0 stanie szkolnic­
twa i o pląnie 6-letnim, w zmo­
bilizowaniu nauczycieli — człon- 

—  do jak najpełniej-

Poznajmy rezerwaty przyrody
Na terenie gdańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych znajduje sic po­
nad 70 rezerwatów przyrodniczych, posiadających ciekawe zbiorowiska, 
roślinne oraz rzadko spotykane okazy ptaętwa i zwierząt. Do ciekaw­
szych rezerwatów zaliczyć nąfeży obszary położone W jarze rzeki Ra- 
dunł i hftd jeziorem Ostrzyckim, gdzie znajdują się picRoę okazy cza­
pli i kormoranów, ujście Martwej wisty, stanowiące rezeiwat pt-asj

oraz inne,

Na zdjęciu: widok zakątka Szwajcarii Kaszubskiej, stanowiącej jeden 
z najpiękniejszych krąjphrazów na Wybrzeżu._________________

fęrencję miejską m. in. powpłani, szego* i jak najżywszego udziału 
zostali: przodownicy pracy Józef I w obradach konferencji
Furtąs i Henryk Regluga z MZK
GG, brygadzista Henryk Łuszcz, 
motorowy tramwajów Jan Sobies 
ki, urzędniczką Irena Adamska, 
robotnik Kazimierz Janiszewski, 

W dniu dzisiejszym zebrania 
wyborcze odbędą się w następu­
jących punktach Gdańska: w  8zk0 
le - Pomniku w Oliwie — o godz, 
17,30, w lokalu Związku Zawodo­
wego Pracowników Spółdzielczych 
w Gdańsku przy ul, gen, Świer­
czewskiego 35, o godz, 17,00, w 
świetlicy „Gwardii“, przy ul. Kar 
toskiej -— o godz. 16,00, w Domu 
Kultury na Pohulance — o godz. 
18,00, wr szkole podstawowej przy 
ul, Kartuskiej o godz, 18,00 i w 
szkole TPD we Wrzeszczu, przy 
ul Pestaloziego — o godz. 17,oo.

Tylko wtedy bowiem będziemy 
mieć gwarancję, że konferencje
nauczycielskie spełnia swe zada­
nie —  przygotują i porwą nau­
czycieli do realizacji zadań nowe 
go roku szkolnego, roku przełomu 
w szkolnictwie.

3400 dzieci gdańskich
korzystać będzie z przedszkoli od jesieni br.

Wykorzystując, okres wakacyjny 
Prezydium MPN Gdańska przepro 
wadziło prawie we wszystkich 
przedszkolach w mieście remonty, 
mające PO celu rozbudowę 1 odno­
wienie pomieszczeń, Ną przepro- 
wądzenię ich przeinaczono też 
ogółem 5,250 tys. złotych.

M- in, odremontowane zostały po 
mieszczenia przedszkoli Nr, 5 we 
Wrzeszczu przy ul. Rokossowskie­
go, Nr 6 przy ul.-Na Lotnisko o- 
rąz inne, Przy przedszkolach Nr 8 
przy Jaśkowej Dolinie oraz Nr 3 
w Oliwie urządzono . ogródki — 
dziecince,

W nowym roku szkolnym z

6,5 milionów złotych na prace ziemne
i regulacyjne na Kamiennej Górze

W tych dniach żostał zatwier­
dzony plan zagospodarowania Ka­
miennej Góry w Gdyni, opracowa­
ny przez Wydział Techniczny 
Prezydium MRN. Prace ziemne i 
regulacyjne rozpoczną się w naj­
bliższym czasie. MRN otrzymała

na ten cel na rb, kredyt w wyso­
kości 6,5 miłn, zł, Dalsze fundusze 
na założenie parków i zieleńców na 
Kamiennej Górze, w ogólnej wyso 
kości ok. 3Q miln. zl otrzyma Gdy 
nia w następnym okresie planu 6- 
lętniego. (1).

Kraiuieckie spółdzielnie pracy
p o p r i f u / l ą  / « I l o ś ć  s z c f c i c *  o i f z l e i i f

W ciasnym lokalu Pierwszej ¡ że podniecenie spowodowane wi ¡ nowili podjąć Walker lepszą ja
w Gdańsku rzemieślniczej spół

■mają rac ję ;
dzielni pracy skupiającej 17 

Pokoju w Gdańsku, m. in.: robot- j krawców 1 krawczyń panuje duPRACOW NICY POSZUKIW ANI
Scena Operowa Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej w Gdańsku zawiadamia, że przyjmie kandy­
datów (mężczyzn — głosy basowe i tenorowe) 
do chóru operowego, Wymagane: praktyka chó­
ralną oraz umiejętność czytania nut. Zgłoszenia 
przyjmuje się w dniach 10, 11 i 12 sierpnia w 
godz. 18—19 w sali prób Państw, filharmonii 
Bałtyckiej, Gdańsk, ul. Rokossowskiego 15, w ej­
ście od ul, Rooseyelta I p .  2001/k

inspektorów - fachowców produkcji rzeźnianej, 
bekonowej, wędlin, szynek i konserw zatrudni 
Dyrekcja Ekspozytury C.Z.P. Mięsn. w Gdańsku.
Warunki mieszkaniowe i wynagrodzenie do
omówienia w  Oddziale Personalnym Dyrekcji 
Eksp. Gdańsk, Skotnicka 11, II piętro. 
__________________________________________3002/k

2 starszych rewidentów, 6 rewidentów, 2 tech­
ników budowlanych na stanowiska inspektorów, 
6 księgowych ze znajomością wszystkich syste­
mów księgowości zatrudni natychmiast na ko­
rzystnych warunkach prący Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w Gdańsku - 
Wrzeszczu, ul. Kliniczna 2a, Podanie wraz ze 
szczegółowymi życiorysami należy składać na 
adres w/wym. 1991'k

Rębaczy mięsa, sprzedawczynie i kasjerki za­
trudni na terenie trójmiasta Dyrekcja Ekspozy­
tury C.Z.P, Mięs, w Gdańsku, Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej pracowników Przemysłu 
Mięsnego, Zgłoszenia przyjmuje Oddz, Personal­
ny Dyrekcji C.Z.P. Mięsn. Gdańsk, Skotnicka 11.

2003/k

Technika - elektryka - projektanta i maszynist­
kę - kanceiistkę wykwalifikowaną zatrudni od 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych, 
Wrzeszcz, ul. Lendziona 1, Zgłoszenia osobiste 
w Wycfeąłe E ę ft O S it a l . lOT/k

Kierownika warsztatów stolarskich 1 ślusarskich
jra Oksywiu zatrudni natychmiast Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział „Wybrzeże" 
w Gdyni. Uposażenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie- Zgłoszenia osobiste 
w  W.P.B. Gdynia, ul. Śląska 53, Wydział Perso­
nalny od godz. 7 do 15,30. 2Q15/k

SZKOŁA INŻYNIERSKA 
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNE! 

Gdańsk — gmach Politechniki
przyjmuje zapisy nowowMępująeyeh na I rok 

studiów 1950/51 na wydziały: 
Elektryczny, Inżynierii Lądowej i Wodnej, 

qraz Mechaniczny do dnia 16 sierpnia .
Warunkiem koniecznym jest posiadanie:
1) świadectwa dojrzałości lub równorzędnego mą,
2) ¡Zaświadczenia z odbycia co najmniej ¡¡-letniej pracy 

zawodowej w przemyśle.
Absolwenci liceów zawodowych zwolnieni są z tego
Obowiązku P ile Zapisują sią na wydział zgodnie 
z kierunkiem ukończonego Heeum-
informacji udzielą sekretariat szkoty (Ppiitechni- 

ka Gdańska, gmach główny, II piętro, pokój nr 215) 
codziennie od godz. U do 18. 2019/kQ6 COIZENIA DROBNE

Z G U B Y
ZOSTAWIONO w autobu­
sie dpią 6. VIII. na trasie 
Gdańsk—Sopot ąparąt foto­
graficzny nr 21773. Zwrot 
wysoka nagrodą. Gdańsk- 
Siedlice, Skarpowa 94 m. 1, 

2018/g
UNIEWAŻNIAM czek Ban­
ku Rzemiosła w Gdańsku 
nr 096520 na zł 100.000 wy­
stawiony dnia 7. VIII. na 
nazwisko Manikowski Ed-
JBUftf H|la Targowa iC

DNIA 8. VIII. zgubiono w 
Sopocie, Rokossowskiego, 
Stalina pierścionek szma­
ragd z dwoma brylancika­
mi. Łaskawy znalazca pro­
szony o zwrot za wynagro­
dzeniem, Sopot, Świerczew­
skiego i  i«, la, 2013/g

ZGUBIONO pieczątkę Griań 
sklei spółdzielni spożyw­
ców, slslep. m  Ü, ul. Twar- 

W M ifr W WH

I zytą przedstawiciela Centrali 
Rzemieślniczej w Warszawie.
—  Wasza książka zamówień, — 

mówi tow. Gregorowiez, trzyma 
ją c  w rękach dość gruby zeszyt, 
— świadczy o nieoszesędnej go 
spodarce materiałami krawiec­
kimi, Oto przykład; m  ubranie 
męskie, obslalowane według 
iczorp i miary, wystarczyć mo­
gło ok. 260 cm, nie zaś, jak w 
rzeczywistości zużyto, 290 cm- 
Musicie zrozumieć, że wpływa 
to na podrożenie kosztów ubra 
■nia przeznaczonego dla człowie 
ka pracy.

Przeprowadzona kontrolą wy 
konania ubrań, a szczególnie 
ich wykończenia, wykazała tak 
że inne niedociągnięcia, wpły­
wające na to, że kupujący nie 
chcą często nabywać gotowej o- 
dzieży. Tu źle wszyto rękawy, w 
innym ubraniu niedbale wykon 
czono dziurki do guzików. W 
niektórych kurtkach zrobiono 
zbyt płytkie, lub m  głębokie kie 
szeńie boczne. A  przecież na to 
wszystko klienci zwracają uwa­
gę i muszą po tym przeprowa­
dzać poprawki u prywatnych 
krawców, którzy korzystają z 

] takich okazji,
Członkowie spółdzielni począt 

kowo z rezerwą przyjmowań u- 
wagi inspektora, później jed­
nak atmosfera zdenerwowania 
ustąpiła miejsce wzajemnemu 
zrozumieniu.

— Musimy icykanywać starań 
niej roboty — mówi ob. Weiss, 
szyjąc marynarkę męską. —  
Chcemy przecież dawać lu­
dziom pracy jak najlepiej u- 
szyte ubrania, Musimy jednak 
przy tym dokształcać się zaicodo 
wo.

Krawcy pracujący w spółdziei
hiaob pracy w Qa«p&u, pos/a

kość wykonywanej prący. ’Na­
leży jednak przyjść im z pom o­
cą W szkoleniu. Sprawą tą powi 
nien zainteresować się DOSZ.

( d )

przecjszkoli korzystać będzie ok- 
3,400 dzieci w wieku od 3—7 i»t.

— (d) 

m m  m .  ł o p o t u
remontuj e  szkoł y

Młodzież sopocka przystąpi w 
nowym roku do prący w ednowio 
nych i odświeżonych salach szkol­
nych- Kosztem ok- 2 miln- *ł pro­
wadzoną są drobne prace remunto 
we we wszystkich prawie lokalach 
szkolnych. Większe roboty prze­
prowadzone zostały w budynku 
szkoły Nr 2. w szkole Nr 3 urzą­
dzona została szatnią- W innych 
szkołach naprawiono dachy i oóhm 
wionę wnętrza. (1)

Wznowienie przedstawień
„Eugeniusza Oniegina"

po przerwie wakacyjnej studio 
Operowe Państwowej tilharńfOńU Bał 
tyegiej wznawia przeUstawieftia li­
rycznej opery Czajkowskiego „Euge­
niusz Oniegin“ w sali Teatru „Wy­
brzeże“  we Wrzeszczu.

Pierwsze przeflstawienia por! batu­
tą pyr, LatoszewskiWo (Hlbędą się w 
najbliższy poniedziałek 11 i we wto­
rek 15 sierpnia o godz. 1#, Praedsprze
daż biletów w kasie teatralnej wi 
Wrzeszczu Od godz. 19 do 13 i od 16 
do 19.

TLeatrif

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, 10 sierpnia br.
5,00 — Początek and, 5,03 —- Sygnał 

czasu, 5,05 — Streszęz. wiaci, porań,
5.10 r— Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert. 
6.0Q — atreszcz. wiad, porań 0,05 — 
Gimnastyka. g,l5 — Muzyka. 6.45 — 
Dziennik poranny. 7,05 - i  Program.
7.10 Gimnastyka. 7,20 — Muzyka.
8.00 — Streszcz, wiad. dzień, porań,
8.10 —- Przerwa, u ,57 — sygnał czasu. 
12.04 —.pztermik południowy, 18,25 —
Przerwa. 13,25 — Program. 13.30 — 
Koncert mandolinistów. 14,00 — Kro­
nika rumuńską, 14,55 — ptiudy Schu­
mana. 15,30 - -  Aud. dla dzieci. 15,50
— Muzyka, 16,00 — Dziennik popołud­
niowy. 17.00 — Koncert. 17,35 — „Po- 
ragmswiajmy” . G,40 •=- Muzyka ludo­
wa. 10,05 — Fala 49. 18,15 — Sonatą 
Faurea. 18,45 — Aud. dlą miodzięży. 
19,15 — „Pan Tadeusz“ . 19,55 — Mu­
zyka. 20,00 — Dziennik wieczorny. 
20,40 — Koncert. 21,15 — Aud. dla wsi. 
21,30 — Rezerwą, 82,00 TT- „Syn ludu“ .
23.00 — Ostatnie wiadomości. 23,1Q — 
Program. 23,1 g — Muzyka taneczna.
24.00 — ńypm i koniec audycji,

PROGRAM l o k a l n y
8,05 Komunikaty- H.J5 — Prasa 

Wybrzeża pisze. 14,20 — Muzyka Z 
płyt, 14,85 —— Audycja dla wsi — 1. 
pog. rolnicza pt. „Zbiór nasienia bu­
raczanego“ — inż. Rostkowiką. 2, pog, 
Wetoryn. pt, „Pomór kur i cholera
drpbiu“ — dr liaikiowiez.
16,20 — Muzyka operowa — fragmenty 
z opery „Pajace“ J.eoncavalla (w tocz 
nicę śmierci kompozytora — 9. VIII. 
1919 r),. 10,50 st, Nasi korespondenci 
terenowi <lonqsgą. 22.20 — Codzienny 
przegląd wydarzeń, J2.30 — Kopce, i 
rozrywkowy w wyk. Septetu Francisz 
ka Tomaszewskiego i Feliksa Brudz- 
kjege — saksofon»

GDAŃSK «, TEATR WIELKI —
„Wesele Figara“ o godz, 19.36. 

SOPOT — TEATR KAMERALNY —
,,Faryzeusze i grzesznik“ o godz.
19.30.

GDYNIA — TEATR DRAMATYCZNY
— ,,W pewnym mieście“ o godz-
19.30.

K i.ma
Wrzeszcz — Capitol — „Wyspa szczęś­

cia“ , film Bród. węgierskiej, 
dozwol. od lat 18, w gOdż, 17, 19 
i 21. W niedzielę i święta od godz.
15,

Wrzeszcź Bąjka — „Maskarada“ , 
prąd. radzieckiej, dozwol. od lat
16, początek seansów o godzinie
17, 19 I 21, w niedzielę qd godzi­
ny 15,

oliwa — Poiopja — „Grzesznicy bez
winy“ . Początek seansów o godz. 
J6,30, 18,45 i 81,06. Dozwolony od
lat 12.

Sopot — Bałtyk — „Czarodziejski kry­
ształ“ , dozwol. od iat 14, w godn­
ie,30, 18,30 i 20,30. W niedzielę i 
Świętą początek o godz, 14,30. 

Sopot — Polonia — „Zdradzieckie 
skały“ , dozwolony od ląt, 18. Po­
czątek seansów o godzinie 16.00, 
18,30 i 21,00. W niedzielę od go­
dziny 13,30.

Gdynia — Warszawa — „jęłop°ty re­
ferenta Trziszki“ — komedia czes­
ką, dozwolona Od lat 16. Początek 
seansów o godzinie 17, 19, ?i,io. 

Gdynia — Atlantyk — „Upiór w ope­
rze“ , dozwai. od lat la, w godz, 
17 19 i 21.

Gdynia Goplana — „Spotkanie nad 
Łabą“ , dozwolone od jat 14. Seanse 
w godz. 16,38, 18,45 i 21.06. 

Gdynią-Grabówek Fala — „Życie
dla nauki“ , dozwolony od lat 14, 
Początek seansów o godz. 10,30 i 
31,09.
,114,1' hyiopia — Promjeń — „Dom 

na pustkowiu“ , film produkcji pol­
skiej, dozwolony od lat 18. Począ­
tek seansów 0 godz. U t 21.
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pomaga w  organizacji 
Ludowych Zespołów 

SportołH. eh
Na kolonii łethiej w Swarzewie 

przebywa obecnie grupa chłopców - 
członków warszawskiego ..Ogniska“ .

Chłopcy przejawiają ożywioną dzia­
łalność sportową i kulturalno - oświa 
tową wśród miejscowej ludności ka­
szubskiej. M. in. założono na tamtej­
szym terenie Ludowy Zespół Sporto­
wy oraz wybudowano dwa boiska do 
siatkówki i koszykówki, pływalnię o- 
raz przystań wioślarską.

j-  G Ł O S  S P O R T O W Y  “ l

W trosce o nowe kadry sportowe
f® o  Mi ¡Plenumt G H H MF

Tow. Cecylia Balcy, pracownica fa­
bryki maszyn w Bielsku, ukończyła 
jako prymus półroczny kurs tech­
niczno . konstruktorski, zorganizowa­
ny przez Łódzki Ośrodek Szkolenia 

Zawodowego.
Na zdjęciu: tow. Cecylia Balcy pod­

czas zajęć na kursie.

Troska o nasycenie socjali­
styczną treścią polskiego spor 
tu, o podniesienie jego roli 
wychowawczej cechowała obra 
dy II  Plenum GKKF. W  cią­
gu półrocznej działalności ko­
mitetu dokonana została po­
ważna praca w kierunku urna 
sowienia i podniesienia pozio­
mu kultury fizycznej.

A le dla realizacji zadań, ja  
kie plan 6-letni stawia przed 
masarni pracującym i Polski, 
praca ogniw sportowych nie 
może się ograniczać tylko do 
podnoszenia poziomu sprawno 
ści i  tężyzny fizycznej. ,,Pol­
ska zmierzająca do socjalizmu 
— czytamy w uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR z 
września 1949 r. — winna być 
krajem zdrowych i mocnych 
ludzi, radujących się życiem, 
w których wychowanie fizycz 
ne i sport wyrobią siłę woli, 
opanowanie i odwagę, wytrzy 
małość na trudy i umiejętność 
zespołowego życia i wysiłku,

Przed I krajowym zjazdem Akademickiegi Zrzeszenia Sportowego

Piękna inicjatywa
zarządu środowiskowego AZS w Gdańsku

ludzi przygotowanych do pra j kow. Ich przejawem jest bied 
cy rlla Ludowe.! Ojczyzny i do ny kierunek pracy niektórych 
obronc w razie potrzeby jej j klubów, które zwracają uw a-

gę przede wszystkim na spor­
towców-wyczynowców, zanied­
bując pracę nad umasowie 
niem sportu.

Te błędy i braki mogą i 
muszą być usunięte. Warun 
kieni ich usunięcia jest, by 
wszystkie organizacje maso 
we odpowiedzialne za rozwój 
kultury fizycznej upolitycz­
niły swą pracę, prowadziły 
systematyczną pracę wycho 

P°tl kierunkiem 
GKKF i według jego 
wskazań.
Plan szkolenia Głównego Ko 

nutetu K F przewiduje prze­
szkolenie w tym roku ok. 21 
tys. osób. Śmiało kierować na 
przeszkolenie aktywistów7 z niż 
szych ogniw IvF. -wysuwać ich 

rania podpisów w zięło udział. na odpowiedzialną pracę — 
ponad 200 tys, zawodników7, j  °to kierunek, który przyświe-
Mówią o wzroście świadomo i Pfa.ŁT  2 kadrami.. . . .  ¿wiązek Młodzieży Polskie
ser ideologicznej warod rze- przeszkolił w r.b. ponad 800 
szy sportowców zobowiążą- | działaczy sportowych. Obecnie

kończy przeszkolenie 500 orga 
niza torów szkolnych klubów

obrony 
granic.

Socjalistyczna treść w7ycho 
Wania fizycznego — świado­
mość nierozerwalnej więzi, ja 
ką łączy podnoszenie sprawno 
ści fizycznej z pracą dla bu 
dowy podstaw socjalizmu - ■ 
oto kierunek pracy Komitetów 
Kultury Fizycznej w7 okresie 
realizacji planu 6-detniego.

Sport polski posiada nie­
wątpliwie i na tym polu po­
ważne osiągnięcia. Mówi o 
tym fakt czynnego udziału 
sportowców w akcji zbiera­
nia podpisów pod apelem 
sztokholmskim: w impre­
zach sportowych, zorganizo 7 
wanycb na zakończenie zbie

Oto jeszcze jeden przejaw ,,amerykańskich dążeń pokojowych“ —  
zwykłe pudełko zapadek eksportowych, kupione przez naszego mary­
narza w Casablanca. Podżegaczom wojennym nie wystarczy ekspor­
tować broni do krajów marshallowskich, dlatego usiłują także eks­

portować propagandę wojenną nawet, przy pomocy... zapałek.

NASI CZYTELNICY PISZA

Z okazji Zbliżającego się I krajo­
wego zjazdu Akademickiego Zrzesze­
nia Sportowego — zarząd środowisko­
wy AZS w Gdańsku powziął szereg 
zobowiązań.

M. in. postanowiono: 1) podnieść 
poziom ideologiczny członków, 2) o- 
toczyć stałą opieką Ludowe Zespoły 
Sportowe, 3) zorganizować kursy dla 
działaczy sportowych zarządów u- 
czelnianych i kół AZS oraz prze­
szkolenie sportowe dla juniorów w 
następujących dyscyplinach sportu:

tenis, pływanie i szermierka, 4) do 
dnia 1 listopada własnymi siłami 
zbudować, względnie wyremonto­
wać 4 boiska sportowe, 5) zorganizo­
wać sekcje: gimnastyczną, bokser­
ską, łyżwiarską i piłki ręcznej. 
Sądzimy, że, inicjatywa zarządu 

środowiskowego AZS Gdańsk nie mi­
nie bez echa i inne zarządy środowis­
kowe podejmą w krótkim czasie po­
dobne zobowiązania. Przyczyni się to 
niewątpliwie do jeszcze większego u- 
masowienia sportu akademickiego.

nia, podjęte dla uczczenia 
święta 22 Iipca. Zobowiąza­
nia dotyczące budowy no­
wych obiektów sportowych, 
podwyższenia wyników w 
sporcie objęły 3.990 klubów7 
i kół. 2.643 LZS-y, 5 tys. 
kół, ZMP. Koła przy zakła­
dach pracy podejmują spe­
cjalne zobowiązania produk 
eyjne.
Ale obok tych faktów7 spo­

tykam^ się wciąż jeszcze w 
sporcie polskim z obcymi nam 
i wrogimi burżuazyjnymi tra 
dycjam i i naleciałościami. Ich 
świadectwem są np, jakże czę 
sto jeszcze procesy o zmianę 
orzeczenia sędziowskiego, ehu 
libańskiego wystąpienia na bo 
iskach, kaperunek zawodni-

Marnotrawstwo mater ałów budowlanych

Doskonała forma zawodników gdańskich
na mistrzostwach pływackich Wybrzeża w Wejherowie

w  mistrzostwach pływackich 
Wybrzeża, które roeegrane zosta­
ły w dniach 5 i 6 bm. w Wejhero 
-wie oprócz czołowych pływaków

NOTATKI SPORTOWE
Na przystani wioślarskiej przy 

warsztatach kolejowych na Zawiślu 
odbywają się codziennie w godzinach 
popołudniowych treningi dostępne dla 
wszystkich miłośników7 sportu wiośłar 
skiego. Zapisy przyjmuje się na miej scu,

*  ̂ #*
Sekcja bokserska ZKS „Związko­

wiec“ Gdańsk rozpoczęła już przygo­
towania do nadchodzącego sezonu 
pięściarskiego.

Treningi odbywają się w sali gim­
nastycznej przy ul. Roosevelta w po­
niedziałki, środy i piątki każdego ty­
godnia w godzinach od 19,30 do 21,30.

gdańskich startowali również za­
wodnicy kadry reprezentacyjnej 
ZS „Kolejarz". Wszyscy uczest­
nicy mistrzostw wykazali dobrą 
formę, osiągając doskonałe wyni 
ki mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych.

Z. zawodników Wybrzeża naj­
lepszą formę wykazał Marchlew­
ski, który wygrał trzy konkuren­
cje i pobił rekord okręgu na 200 
m na wznak osiągając wynik 
3:02,4. Poza tym wyraźne postępy 
poczynili również Czarnecki z 
„Floty“ oraz Hincówna, Borow­
ska i Ziółkowska z „Kolejarza“ .

WTyniki:
Mężczyźni: 100 m stylem dowol­

nym: 1) Marchlewski (Kolejarz — 
Gdańsk) 1:08,8. 2) Marcinkowski (Ko 
lejarz Gd.) ,1:11,5.

200 m stylem dowolnym: 1) Mar­
chlewski — 2:37.2, 2) Laskowski (Ko- ! 
lejarz Gd.) .— 2:43,9. I

400 m stylem dowolnym: 1) Mar­
chlewski — 5:45,9, 2) Laskowski — 
6:06,7.

100 m stylem klasycznym: 1) Ład­
ny — 3:10,7, 2) Krzyżanowski —
3:14,2.

100 m wznak: 1) Czarnecki (Flo­
ta) — 1:25,0, 2) Fijak (FI.) —
1:26,1.

200 m wznak: 1) Marchlewski — 
3:02.4, 2) Czarnecki — 3:05.4.

Kobiety: 100 m stylem dowolnym:
1) Posławianka (Kolejarz Bydg.) —- 
1:31,0, 2) Borowska (Kolejarz Gd.) 
— 1:34.

400 m stylem dowolnym: 1) Po-
słowianka — 7:25.8, 2) Ziółkowska — 
7:39.9.

100 m stylem klasycznym: 1) Brze 
zińska (Kolejarz Poznań) — 1:36,6.
2) Białostocka (Kolejarz W-wa) — 
1:44,8.

200 m stylem klasycznym: 1) Brze 
zińska — 3:26,2, 2) Hincówna — 3:44.

.100 m wznak: 1) Ziółkowska — 
l‘:48,8, 2) Borowska — 1:49,9.

sportowych.
W śród aktywu społecznego, 

aktywistów z w. zaw. i przede 
wszystkim aktywistów ZMP, 
jakże wiele jest ludzi pragną 
cych pracować na polu spor­
towym i to pracować z odda­
niem.

Ogłoszona we w rześniu ub. 
r. uchwała Biura Politycz­
nego KC PZPR wytyczyła 
drogi rozwoju kultury fizycz 
nej w Polsce. Plan 6-letni 
postawił przed sportem wiel 
kie i porywające zadania.

Obrad'7 II Plenum 
GKKF, poświęcone zagadnie 
mu nowych kadr w sporcie, 
podniesieniu na wyższy po­
ziom pracy wychowawczej 
są ważnym krokiem do re­
alizacji tych zadań.

S. G.

'V pobliżu ulicy Klinicznej 
we Wrzeszczu znajduje się 

• plac, którego teren jest obecnie 
zrównywany przez zwożenie gru 
zów i śmieci. Pośród wywożo­
nych odpadków7 niejednokrotnie 
znaleźć można wiele przedmio­
tów żelaznych jak np. pręty, 
śruby itp., które mogłyby być 
wykorzystane jako złom. O- 
statnio na plac przewieziono 
kilka całych, niedawno widocznie 
wykopanych drzew. Drzewa te 
(ogólnej objętości ok. 6 m i), na­
dające się nie tylko na opał, ale 
częściowo również jako mate-
riał budowlany, zostały, z po- i trawione.

O D P O W l E B Z i  n E D A K C J j

dziwu godną beztroską, zasyp«, 
ne śmieciami i gruzami.

Powyższy fakt godny jest na 
piętnowania, świadczy on bo­
wiem jeśli nie o szkodnictwie 
gospodarczym, to przynajmniej 
o bezmyślnym marnotrawstwie.

M. TOKARCZYK. 
OD REDAKCJI. Wypadkiem 

podanym przez naszego czytelni­
ka, powinno się zainteresować 
prezydium MRN m. Gdańska, 
pouczając odpowiedzialnych za o- 
pisany fakt o właściwym zastoso­
waniu materiałów, które nie mogą 
być w żadnym, wypadku marno-

OB. ZIMOLAK. W poruszanej 
przez Was sprawie porozumieliś­
my się z Dyrekcją Okręgową 
KOR., która wyjaśniła, że wyso­
kość komornego w domach ŻOR 
uregulowana jest uchwalą Komi­
tetu, Ekonomicznego Rady Mini­
strów z dnia, SI czerwca 19^9 r., 
opublilcoicaną w „Monitorze Pol­
skim“ Nr. Aj 10 z 1950 r. Róż­
nica wysokości czynszu na Wzgó­
rzu Focha i na Oksywiu wynika 
z tego, że Oksywie zaliczono zgod 
nie z uchwałą MRN, do peryfe­
rii ,natomiast Wzgórze Focha do 
strefy pośredniej między śródmie­
ściem a peryferiami. Wysokość

WCZASY MA .1 UBIORACH MAZURSKICH

m ^
Na zdjęciu: statek „Kryniczanka“ w drodze do Mikołajek. 
Statki żeglugi Polskiej na trasie Mikołajki — Pudane — Pisz 
cieszą, się ogromnym powodzeniem wśród wczasowiczów.

(Foto AR)

czynszu została, ustalona, ściśle 
według tabeli załączonej do uch­
wały KERM.

OB.OB. MIĘTRIEWICZ, PU­
CEK. BIEŃ, CHRUPOWICZ. 
KOŁODZIEJ, ANDRZEJCZAK 
■i SZKODZIŃSKI, Kierownictwa 
administracji Domów Akademic­
kich Wybrzeża wyjaśniło, że poda, 
nia, studentów o przydzielenie mie 
szkania. na okres letni w domach, 
akademickich, były rozpatrywane 
przez specjalną komisję w Delega 
turze Min. Szkół Wyższych i Na­
uki, z udziałem przedstawicieli 
Zrzeszenia Studentów Polskich i 
ZAMP. Przydział otrzymali je­
dynie ci- studenci, którzy właści­
wie i przekonywująco umotywo- 
wywali konieczność pozostania w 
domu akademickim w miesiącach 
letnich. Studenci ob.ob. Chrupo- 
wics, Kołodziej, Andrzejczak i 
Szkodziński po przedstawieniu 
dowodów, że pracują nad dyplo­
mami, uzyskali przydział, pozo­
stali zaś, nie złożywszy wystarcza 
jących dowodów, nie uzyskali po­
zwolenia, na zamieszkanie.

OB. L. P. Poruszona przez Was 
sprawa niesumiennej położnej zo­
stała rozpatrzona przez kierowni­
ctwo Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdańsku i w rezultacie przepro­
wadzonego dochodzenia skierowa­
na do Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia dla 
ivyciągnięcia, konsekwencji zwiaz 
kowych wobec winnej.

OB. JAN HINC. Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Ra­
mii zawiadomiło nas, że jedna 
piwnica zostanie Wani przydzie­
lona do końca bieżącego miesiąca.

Zdołano juz przeszkolić pierwszy zastęp młodych mechaników- 
ustawiono klika nowych kranów, a tymczasem Poiiomariew wstrzy­
mał pracę przy tych kranach jeszcze na dwa tygodnie, tłumacząc, 
ze tak jest racjonalnie, bowiem nowa obsługa nie budzi w nim 
z a ulania,, ze. będzie dobrze wykonywać pracę. Powinna być jesz­
cze mówi doszkoiona i nabrać doświadczenia. Co to znaczy 
jeszcze doszkoiona? A czyż ludzie nie doszkalają się w toku sa­
mej pracy?

W latach wojennych stare kadry robotników portowych roz- 
proszyły stępo całym kraju. Wielu zginęło w walkach z najeźdźcą, 
a ci nieliczni, którzy powrócili na dawne miejsce, pracują różnie. 
Jecm idą do roboty, jak do walki, drudzy uważają, że nadszedł 
czas odpoczynku.

- °b °k  Kudriawcewa -— mogłoby się wydawać —  kroczy jakiś 
niewidzialny rozmówca, który nieustannie czyni uszczypliwe uwagi.

Kudriawcew spojrzał na pochylnię i uprzytomnił sobie, że 
tam dożywa ostatnich swych dni ..Orion“ , a wraz z nim jego 
siary kapitan Zołudiew. Trzeba chyba iść na statek i podtrzymać 
meco na duchu staruszka. Ale przed tym należy odszukać Amira. 
iNie jeden przecież tylko Tregubow boczy się na tego nieopano­
wanego gorała. Niezadowoloną jest także z Terkienowa i Nadia 
Knukowa. Świadczy to. że góral ma nieznośny charakter.

Kudriawcew- wstąpił do warsztatów. Na drugiej zmianie 
pracowali tokarze szybkościowi z brygady Tregubowa. W odle­
głym kącie wybuchały błyskawice. A oto i Tregubow. Kiedy 
ten człowiek odpoczywa? Skończył swą pracę i niechby już po­
szedł do domu. a on tymczasem stoi w najlepsze obok Combo i a 
1 cos mu skwapliwie wyjaśnia.

Iregubow obejrzał się i spostrzegłszy Kudriawcewa. podrep­
tał w jego stronę drobnym kroczkiem. Naturalnie —  czekał 
tutaj na sekretarza i ma mu wiele do powiedzenia.

!  S S i H a l a i  / \ t w i o n
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—  Macieju Iwanowiczu, czy to się godzi. Sprawa całkiem 
nowa, brak jeszcze większych doświadczeń i naukowego uzasad­
nienia, a oto popatrzcie, co wyczynia ten oto Wariyvoda!

Choćby ze względu na to, że Tregubow zaczął mówić do niego 
„W y“  —  Kudriawcew y\7 lot zrozumiał, że starzec jest w niezwy- 
kłym podnieceniu i że tym razem ani mu w głowie sprawa Ter­
kienowa.

Spocony, z lepiącymi się ponad wargą wąsami, podobnymi 
do zmiętoszonych badyli —  Tregubow chwycił za rękę Kudriaw- 
cevya i pociągnął go w odległy kąt, gdzie najjaskrawiej wybu­
chały błyskawice przy warsztacie, przy którym z -większą jesz­
cze zayyziętością, jak kiedyś Iregubow, uwijał się Wariwoda.

No, ale przecież i ty Pamfile Jefimowiczu zaczynałeś tak 
samo, bez naukowego przygotowania —  usiłował udobruchać 
starego majstra Kudriawcew.

A po co mam isć do Barbary, kiedy mam rubli bez mia- 
r5 ; z ironią odpalił I regubow. —  Doświadczenie zdobywa- 
łenr w maleńkich dawkach w ciągu czterdziestu lat!

—  On też już nabył sporo doświadczenia.
—  Gdzie? Kiedy?

Przecież, to twój... Od ciebie. Czyżbyś chciał odmawiać 
swoim uczniom prawa dziedzictwa?

—  „Miał bogacz trzy kołacze, a pozostała mu dziurka od 
obwarzanka“  —  dalej szydził stary majster. —  Zagrali mi na

bicji i domagali się, bym dał trzysta. Dotrzymałem obietnicy, 
to chyba powinno wystarczyć! A przecież W ariwoda zapowiada 
wyrobienie pięciuset metrów...

Niski, na pierwszy rzut oka wątły, ale za to muskularny 
Wariwoda pracował w skupieniu. Cały jego wygląd mówił o 
szczęśliwej sytuacji człowieka, który nie zna niepowodzenia, 
który wierzy, że chwyta rajskiego ptaka. Skupiwszy uwagę na 
ostrzu noży i swoim warsztacie, nic i nikogo wokół siebie nie 
widział. Nie zauważył również od razu, jak zbliżyli się d® 
niego Tregubow i Kudriawcew.

Warsztat Wariwody umocowany był obecnie na nowym, ma­
sywnym fundamencie i wyposażony został w znacznie silniejszy, 
jak dawniej motor, toteż szybkość skrawania metali dosięgnęła 
pięciuset metrów na minutę. Istna ulewa opiłków automatycznie, 
dzieliła się pod ostrzem na niedostrzegalne rozgałęzienia, co było 
niezwykłym osiągnięciem w zakresie zwiększenia bezpieczeństwa 
pracy skrawacza. Ale wszystko to wymagało olbrzymiego natę­
żenia uwagi, ażeby w czasie tych zawrotnych obrotów nie ule­
gło deformacji ostrze noża.

Nikt jeszcze w7 pracowniach nie mógł zdecydować się na prze­
kroczenie tej granicy ilości obrotów, jaką osiągnął War.iw7oda, 
aczkolwiek już wielu było takich, którzy przekraczali normy. Ta 
okoliczność właśnie podziałała na Iregubowa tak dalece przygnę­
biająco, że zamiast szczycić się ze swego ucznia, poczuł do niego 
niechęć.

Wariwoda wyłączył motor, odgarnął włosy z czoła i spoj­
rzał na Kudriawcewa, po czym przywitał się z nim z pełną po­
wagą. Jeśliby Tregubow nie był w- tym momencie tak bardzo 
podniecony, mógłby zauważyć rzecz śmieszną, mianowicie to, że 
młody tokarz usiłował teraz naśladować swego mistrza.

C. d. n.
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